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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


GŁOS TOMASZOWSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK HI (VND) 


CZWARTEK 2 MARCA 1950 ROKU 


Nr 61 (1342) 


Społeczeństwo radzieckie na drodze do komunizmu 


NOWA ZNIŻKA CEN W ZSRR 


Delegacja Pokoju 


przyjęta przez przewodniczącego. parlamentu. włoskiego 


RZYM (PAP). — Do Rzymu przy- 


była z Paryża delegacja Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu | 


Obrońców Pokoju. Delegacja, zosta- 
a przyjęta przez przewodniczącego 


senatu Bonomiego i przewodniczące | 


go Izby Posłów Gronchiego. 

Delegacja składa się z następują” 
cych osób: deputowany francuski 
d'Arboussier, pisarz polski Iwaszkie 
wicz, ksiądz Boulier, poseł belgijs! 


JSK 


iprzewodniczący związku ¿awodowe 
| go robotników portowych Van den 
Branden, wybitny lotnik francu- 


Ski Servoz, sekretarz związków za- 


wodowych: St Nazaire 


Guenherve i Angielka Nora Woster. 

Do Rzymu ma również. przybyć 
pisarz radziecki Tichonow. 

Obaj przewodniczący izb przyję- 
li delegatów, którzy przekazali. im 
apel Światowego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju. 

Członkowie delegacji wzięli na= 
stępnie udział w przyjęciu, wyda 
nym na ich cześć przez posłów wlo= 
Posłów po~ 


skich. W imienin Izby 

witał delegatów Pietro Nenni, Prze 
mawiali następnie inni delegaci, 
między innymi również Jarosław 


Iwaszkiewicz, który wzniósł toast 


Lonis |na cześć pokoju. 


Uchwała Rady Ministrów i Komitetu Centralnego WKP(b) 


w sprawie obniżenia cen artykułów spożywczych i towarów przemy słowych 


MOSKWA (PAP) — Agencja 
TASS ogłosiła następujący komuni- 
kat: 


W związku z nowymi sukcesami: w 
dziedzinie produkeji przemysłowej i 
rolnej, osiągniętymi w roku 1949, w 
związku ze wzrostem wydajności pra 
cy i zminiejszeniem kosztów własnych 
produkcji Rząd Radziecki i Komitet 
Centralny WKP(b) uznały za możli- 
we obniżyć z dniem 1 marca 1950 ro 
ku — po raz trzeci z rzędu — pań- 
stwowe ceny detaliczne artykułów 
spożywczych i towarów przemysio- 
wych powszechneż o użytku, 

Rada Ministrów ZSRR i KC WKP 
(b) stwierdzają, że w wyniku nowej 
ke ki cen w bandlu państwowym, 

ludność zyska w skali rocznej co naj 
mniej 80 miliardów rubli. 

Ponadto, bior ae pod uwagę, że pód 
wpływem obniżki cen w handlu pań 
stwowym nastąpi w przybliżeniu ta- 
ka sama obniżka cen na rynku kot- 
chozowym t w handlu spółdzielczym 
— ludność zyska dodatkowo co naj- 
mniej 30 miliardów rubli. 

Tak więc, ludność zyska łącznie 
wyniku nowej obniżki cen co AE 
mniej 110 miliardów rubli. 

Nie ulega watpliwości, że w wyni- 
ku nowej obniżki cen: 


1 znowu wzrośnie w znacznym stop 
jeszcze 


niu siła nabywcza rubla; 
2 bardziej wzrośnie war- 
tość rubla radzieckiego w porów 
naniu'z. kursem walut obcych; 
3 mastąpi dalsza, poważna pod: 
wyżka realnej wartości place ro- 
Łotńików 1 urzędników; 
w znacznym 


4 stopniu polepszy się 
sytuacja emerytów 


j stypendy- 
stów. ponieważ. mimo obniżki een, 
wysokość emerytur i stypendiów po- 
zostaje bez zmiany: 


5 nąstapi dalszy, poważny wzrost 
dochodów ludności rolniczej 
wskutek znacznego zmniejszenia się 
ich wydatków na zakup towarów 


przemysłowych, których ceny zostały 
zniżone, oraz dzięki temu, że bez 
zmiany pozostają państwowe ceny 
skupu produktów rolnych i zwierzę- 
cych, 

Uchwała Rady Ministrów ZSRR i 
Komitetu Centralnego WKP(b) wy- 
mienia szczegółowo artykuły spożyw 


cze i towary przemysłowe, których 
cena została obniżona. M. in. pota- 
niały > 


chleb, mąka i wyroby mączne o 20 
do 36 proc. w tym chleb żytni i 
pszenny o 25,9 proc, suchary o 30 
proc, mąka pszenna Ti II gatunku o 
30 proc.; 

kasze, ryż i rośliny strączkowe — 
o 12 do 20 proc; 

makarony — o 25 proc; 

przetwory spożywcze — o 14,5 do 
152 proc.; 

zboże i pasza — od 20 do 25 proc.; 

mięso i przetwory mięsne — o 24 
do 35 proc, w tym wołowina o 30 
prot, baranina o 35 proc., wieprzo- 
wina — o 24 proč, kiełbasa o 24 
prot., konsefwy mięsne o 25 proc., 

przetwory rybne — od 10 do 35 
proć., w tyt skumbria o 30 proc., 
łosoś o 20 "pfoc., kawior czarny o 30 
proc., konserwy w.oliwie o 25 proc. 
inne konserwy o 30 proc., dorsz o 35 
proc.; 

tluszcze, ser i nabiał — o 10 do 30 
proc, wtym masło o 30 proc., 
wszelkie gatunki sera o 20 
proč., mlek 0 0 10 proc., tłnszcze ro- 


ślińne 6 10 proć,, smftleć" 07/18 proci, 
margaryna — o 35 proc., jajka o 15 
PLQ., jajka. w proszku o 20 proc; 
oka” wyroby cukiernicze i to- 
wary korzenne — od 8 do 50 proc. 
w tym cukier rafinowany — o 12 
proc., czekolada o 20 proc., kakao 


— 0 16 proe., powidła o 25 proc., her 
bata o 10 proc., sól o 40 do 50 proc., 
wódki, likiery, wina i piwo „od 16,7 
do 49 proc, w tym likiery o 25 proc, 
wina stołowe — 35 proc., wina dese- 
rowe — przeciętnie o 49 proc., piwo 


Miedzynarodowe Święto Kobiet 


— dniem walki o pokój 


40 lat temu na Międzynarodowej 
Socjalistycznej Konferencji Kobiet 
w Kopenhadze ustanowiono dzień 8 
marca jako Międzynarodowy Dzień 
Kobiet. 

Na przestrzeni minionych dzięsię 
cioleci kobiety całego Świata toczy 


ły w ten dzień bohaterskie boje o 
równouprawnienie, o wolność, a 
przede wszystkim o pokój. 

Do historii ruchu robotniczego 
weszła pamiętna demonstracja z 


dnia 8 marca 1917 roku, o której w 
„Krótkim Kursie Historii WKP (b)* 
czytamy: 

„Robotnice wyszły na wezwą- 
nie Piotrogrodzkiego Komitetu 
bolszewików na ulicę, by demon 
strować przeciwko głodowi, woj 


nie. caratowi. Robotnicy poparii 
demonstrację robotnie strajkiem 
powszechnym w Piotrogrodzie. 


Strajk polityczny zaczął przera- 
stać w ogólną demonstrację pa- 
lityczną przeciwko ustrojowi car 
skiemu'**... 
W 4 dni później zwyciężyła 
Piotrogrodzie Rewolucja Łutowa. 
Nie raz, na przestrzeni minionych 
lat lała się obficie krew robotnicza 
w dzień 8 marca na ulicach miast 
pieciu cześci świata, a między inny 
mi i w Polsce. Nieraz toczyły ko- 
biety zażartą walkę z podżegacza- 
mi wojennymi o utrzymanie pokoju. 
Wysiłki te nie zawsze dawały 1e- 
zultat. Pomimo ofiarności i bojowoś 
ci ruch kobiecy. jak również cały 
ruch robotniczy nie zdołał zapobiec 
wybuchowi I i H wojny światowej. 
Ale ód chwili zwycięstwa Rewu- 
lucji Październikowej, od chwili hi 
storycznego zwycięstwa narodu ra- 


w 


dzieckiego nad faszyzmem, sytua- 
cja bardza się zmieniła, 
Dziś 890 milionów mieszkańców 


kraju zwycięskiego i krajów budują 
cego się socjalizmu nie boi się już 
jawnie i otwarcie wystąpić do wal- 
ki w obronie pokoju zwiększając 
wysiłki produkcyjne, wzmacniając 
gospodarczo swój kraj,  paraliżując 
zamysły zdegenerowanych przywód 
nów świata kapitalistyczneza. 


| 


Dziś setki milionów kobiet, setki 
milionów ludzi pracy w krajach ka 
pitalistycznych i kolonialnych, zbu- 
Gzonych z uśpienia, nie tylko wyra 
żają gotowość demonstrowania w 
obronie pokoju, lecz również zdety 
dowane są narzucić pokój podżega- 
czom wojennym, siedzącym na stot 
kach ministerialnych, gangsterom 
odzianym we fraki dyplomatyczne. 

Pokój można zdobyć. Wywalczyć 
go może potężny front obrońców po 
koju i demokracji. Wywalczyć go 
mogą przede ` wszystkim kobiety, 
które nie po to rodzą synów, by im 
perialiści wygubili ich na polach bi 
tew. 


Ogromne są siły stojące na stra- 
ży pokoju. Siły te ujawnią się w 
sposób potężny w trakcie kampanii 
przygotowawczej do Międzynarodo 
wego Dnia Kobiet, oraz» w dniu 8 
marca. 

W dniu tym setki milionów ko- 
biet na całym świecie, obchodząc 
swe święto pełnić będą symbolicz- 
ne Warty Pokoju. 

Pełnić je będą kobiety w Związ- 
ku Radzieckim, w Chinach Ludo- 
wych, w krajach demokracji ludo- 
wej, przy krośnie, wrzecionie i to- 
karce, 

Pełnić je będą robotnice i chłopki 
w Polsce, polskie kobiety, które Juz 
tak masowo podjęły apel Państwo- 
wych Zakładów Przemysłu Baweł- 
nianego im. J. Stalina w Łodzi. 


Pełnić je będą kobiety we Fran- 
cji, Włoszech, Stanach  Zjednoczv- 
nych, Afryce, Azji i Australii, na u 
licy, na wiecach i zgromadzeniach 
antywojennych, a jeśli zajdzie po- 
trzeba w więzieniu i na barykadzie, 
tak jak to nieraz w przeszłości czy- 
niła kobieta w Rosji. 


Ale gdziekolwiek i przez kogokoł 
wiek Warty Pokoju w dniu 8 mar- 
ca będą pełnione, w jakimkolwiek 
języku będą tego dnia wygłaszane 
przemówienia — treść ich będzie 
jednakowa: NARZUCIMY IMPE- 
RIALISTOM POK"! w. 


— o 80 proc, wódka o 16,7 
owoce — o 20 do 30 proc.; 
ziemniaki i jarzyny — o 10 do 35 

proc, 

Uchwała wymienia następnie to- 
wary przemysłowe, których cena zo 
stała obniżona. 

Materiały wtókiennicze potaniały 
o 12 do 24 procent. w tym bawełnia 
ne — o 15 proc, stuprocentowa weł 
na ubraniowa — o 12 proc.. stupro- 
centowa wełną płaszczowa o 24 pro 
cent. jedwab sztuczny — o 12 'proc, 
płótno Iniane — o 15 proc. 

KRoniekeja. WE i kapelusze 
0 10 do 35 proc. w tym płaszcze, u=- 

brania, suknie i A wyroby konfek 
tyjne wefniane o 10 proc. a półweł 
niane o 20 proc.. suknie, bluzki, bie 
lizna ze sztucznego jedwabiu : ma- 
teriałów półjedwabnycho 10 proc. 

a 2 txanin Inianych o 14 proc., poń- 

czochy i skarpetki bawełniane. jed- 

wabne i wełniane o 15 proc., komie 
rze i czapki futrzane o 10 proc., Ko- 
ce wełniane o 20 proc. 

Szycie ubrań na miarę w pracow 
niach krawieckich I kategorii sta- 
niało o 10 proc., a w pracowniach II 
kategorii — o 15 proc. 

Obuwie — o 10 do 25 proc, w tym 
skórzane 0 15 proc, gumowe o 10 
proc, buty o 25 proc. 

Galanteria i wyroby jubilerskie 
— o 10 do 30 proc, w tym wyroby 
galanteryjne z bawełny, wełny i je- 
dwabiu sztucznego o 20 proc, galan 
teria skórzana o 20 proc. woda koz, 
lońska i perfumy o 15 proc. do 25 
proc., nici o 20 proc, wyroby ze zło 
ta i Sredra o 10 proc. 

Odbiorniki radiowe sfani iały o 15 


proc.; 


proc., głośniki i lampy radiowe 0-20 
proc, aparaty fotograficzne 20 pro 
cent. patefony. akordeony i harmo- 


nie ọ 25 proc, płyty gramofonowe o 


16,7 proc. pianina o 10 proc, ma- 
szyny do pisania — o 22 proc, wie 
czne pióra — o 30 proc. 

Materiały piśmienne i przybory 
szkolne o 20 proc. zabawki o 10 da 
20 proc, 


Wyroby porcelanowe i fajansowe 
potaniały o 20 proc,, naczynia alumi 
niowe o 15 do 30 proc., emaliowane 
naczynia żelazne o 15 proc. naczy- 
nią ze stali nierdzewnej — o 20 pro 
cent. 

Mydło gospodarcze — o 40 proc.. 
mydło toaletowe o 50 proc. 

Maszyny do szycia — o 20 proc, 
lampy 6 11 proc. żelazka elektrycz- 
ne 6 25 proc. 

Elektroluxy — o 20 proc.. wyroby 


nożownicze ze stali nierdzewnej o 
80 proc. 

Wyroby rymarskie — o 15 proc. 

Łóżka metalowe, niklowane sta- 
niały o 15 proc., dywany o 20 proc.. 
wyroby z masy plastycznej — o 20 
proc. 

Materiały budowłane — o 10 do 20 
proc., w tym cement, łupek, papa, 


szkło okienne, tapety i farby — o 20 


proc. 

Rowery i motocykle — o 20 do 25 
proc. 

Zegary ścienne — o 11 dò 28.7 
proc., zegarki kieszonkowe, ręczne 
i inne o 20 prog: 3 

Papierosy, tytoń i machorka — o 
20 proc., zapałki o 25 proc. 


Uchwała przewiduje równocześnią 
odpowiednią obniżkę cen w restaura 
cjach, jadłodajniach, stołówkąch i 
w innych zakładach gastronomicz- 
nych. 


Uchwałę podpisali: przewodniczą= 
cy Rady Ministrów ZSRR — 


STALIN, oraz sekretarz KC WKP(b) 
— MALENKOW. 


Zwyżka parytetu rubia 


wW stosunku do walut obcych 


i 

MOSKWA (PAP) 
TASS opublikowała następującą uch 
wałę Rady Ministrów ZSRR w spra- 
wie oparcia kursu rubla na bazie 
złota i podwyżki kursu rubla w sto- 
sunku do walut obcych: 

Reforma pieniężna w ZSRR, prze- 
prowadzona w grudniu 1947 roku, 
zlikwidowała następstwa drugiej woj 


Agencja | 


ny światowej w dziedzinie obiegu pie 
| niężnego i 
Każe rubel radziecki, 

Zniesienie systemu' kartkowego, 
zrealizowane równocześnie z refor- 
mą pieniężną oraz dokonana 3-krot- | 
nie poważna obniżka cen na towary 
powszechnego użytku w ciągu lat 
1947 1950 — doprowadziły do 


| 
|| 


Młodzieżowe spółdzielnie produkcyjne 


usprawnią swą pionierską pracę 


WARSZAWA (PAP). — W tej 
chwili istnieje w Polsce 20 młodzie- 
żowych Rolniczych Spółdzielni Pro- 
dukcyjnych, skupionych głównie w 
wództw szczecińskim, gdań 


woje ach 
skim, lubelskim i rzeszowskim. 
Spółdzielnie młodzieżowe, zorganizo 


wane zostały przez ZMP í skupiają 
one przeważnie młodzież tóra 
przedtem pracowała u bogaczy 
wiejskich. 

W okresie rocznej pracy spodzie! 
nie te zdobyły poważne doświadcze 
nie, którego analize przeprowadza- 
no na dwudniowej krajowej odpra- 
wie przewodniczących kół ZMP. 

Jak stwierdzona w czasie odpra- 
wy. spółdzielnie młodzieżowe zaę0- 
spodarowały ok. 10 tys. ha ziemi, 
w większości leżącej odłogiem. W 
niektórych rejonach kraju spółdziet 
nie odegrały rolę pionierska. Ich ze- 
społowa praca była dla okolicznych 
wsi zachętą do przechodzenia z g0- 
spodarki indywidualnej na zespoło- 
wą. I tak np. 3 młodzieżowe rolni- 
cze spółdzielnie produkcyjne w pow. 
jarosławskim Stały się zaczątkiem 
ruchu spółdzielczości produkcyjnej 


wa 


we wsiach tego powiatu, który o0- 
becnie zajmuje If miejsce w kraju 
co de liczebności gospodarstw zespo 
towych.. i 

Omawi iająe dotychczas Son ve osią 
gnięcia. przedstawicięłe £iarządu 
Głównego ZMP i działacze tereno- 
wi dużó miejsca poświęcili istnie- 
jacym jeszcze brakom I niedociągnię 
ciom wysuwając jednocześnie spo- 
soby ich przezwyciężania. 
| Jako główne zadanie młodzieżo- 
wych rolniczych spółdzielni produk 
cyjnych na najbliższą przyszłość 
wysunięto pełne wykonanie planu 
gospodarczego na rok bieżący, rzy 
czym główna uwagę zwrócono ná 
obowiązek terminowego i sprawne- 
| go przeprowadzenia siewów wio- 
sennych. Realizacja wszystkich za- 
dań, stojących przed spółdzielniami 
młodzieżowymi. zależy w dużym 
stopniu od aktywności kół ZMP w 
tych spółdzielniach. W związku z 
tym uczestnicy odprawy postana- 
wili usprawnić pracę kół przez saz- 
szerzenie szkolenia ideologicznego i 
przez wzmożenie prac kulturalna - 
oświatowych w spółdzielni. 


Wspaniały wysiłek pracy 


Nieprzerwanym nurtem płyną długoialowe 
zobowiązania robotników Czerwonej Łodzi 


Wieczorek. Bednarek, Paszkowskiej i| towania. Tak więc za start przyjęto 


W dniu wczorajszym, już po odda- 
niu do druku ostatniej wiadomości o 
pudejmowanych przez łódzki świat 
pracy długofalowych zobowiązaniach, 
do redakcji naszej napłynęły dalsze 
listy od fabrycznych koresponden- 
tów, donoszacvch nam o nowych. ma 
sawych zobowiązaniach. 


Korespordent Filmu Polskiego 
tow. J. Żabiński pisze, że-pracownicy 
Laboratorium Filmów Fabularnych po 
stanowili przystąpić do długofalowe- 
go współzawodnictwa. zapoczątkowa- 
nego przez tow. Markiewkę. Zobowią 
zują się oni do wykonania planu pro- 
dukcyjnego w miesiącu marcu i kwie 
toiu w 104 procentach, w pozostałych 
zaś miesiącach, do końca roku, w 108 
procentach. 


Z 


Apel tow. Markiewki podchwyciła 
również załoga PZPOdz. „Wólczan- 
ka”. Do tego szlachetnego współza- 
wodnictwa stanęły tytaj 4 zespoły 
kobiet, a mianowicie: zespół ob. ob. 


6 marca posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego RP 


WARSZAWA, (PAP) W dniu 
28 lutego rb. marszałek Sejmu 
Ustawodawczego RP Władysław 
Kowalski wydał zarządzenie tre- 
ści następującej: 

Posiedzenie Sejmu Ustawodaw 
czego RP odbędzie się w dniu 6 
marca 1950 r. o godz. 10. 


Chodakowskiej, które 


podniosą wy- | przeciętne dotychczasowe wykonywa 


konanie planów z 130 do 150 procent | nie planów, to jest ilościowy w 110.9 


normy. Czynem tym pracownice 
sze — pisze koresponden( nasz tow. 
Otylia Wysocka — dały dowód zro- 


zumienia doniosłości socjalistycznego 
ruchu współzawodnictwa pracy 6raz 
teqo, że 
walką o rozkwit całej gospodarki na- 
rodowej, walką o postęp i ogólne do- 
bro kiasy pracującej, 

Nie bez echa przeszedł również a- 
pel tow. Markiewki wśród załogi 
PZPB Nr 21, qdzie na zebraniu koła 
ZMP, 10 młodzieżowców podjęło dłu- 
gofalowe zobowiązania, w których po 
stanawiają podnieść swą normę pro- 
dukcyjna od 8 do 10 procent. Kore- 
spondent nasz z tych zakładów tow. 
Kaczmarek, kończy swój list nastę- 
pującymi słowami: „Mamy nadzieję. 
że podjęte przez członków ZMP zobo- 
wiązania długofalowe staną się bodź- 
cem dla reszty naszej załogi do pój: 
ścia za tym godnym naśladownictwa 
przykładem 

Nie tylko poszczególni pracownicy 
i zespoły produkcyjne podejmują dhi 
gofalowe zobowiązania. Do długofa- 
lowej walki o podniesienie produkcji 
stanęły również całe fabryki. Tak 
więc załoga „bawełnianej szesnastki” 
postanowiła na wspólnym zebraniu 
produkcyjnym wezwać do współza- 
wodnictwa  długolalowego zakłady 
„bawełnianej czwórki” oddział I, 
przędzalnię. Wezwanie lo załoga 
FZPB Nr 4 przyjęła i przystąpiono 
inż do uzaodnienie warunków pink- 


na- | 


współzawodnictwo to jest | 


| procentach, jakościowy w 96.32 pro- 
|centach, braki 0.06 procentach i ab- 
|:sangja w |1,79 procentach, Termin 
obliczania ustalono od 1 lutego br. Za 
|łoga każdej z obu fabryk jest jak naj 
lepszej myśli i wierzy niezłomnie w 
|swe zwycięstwo. Rozumieją one, że 
| walką ta polepszą był klasy pracu- 
jacej i przyśpieszą budowę fundamen 
tów Socjalizmu w Polsce. 


WARSZAWA, (PAP) — 
dług otrzymanych przez nas wia 
domości do Gdyni w dniu 23 lute 
go bież, roku zbliżał się statek 
„Mormacdale* z ładunkiem nastę 
pujących przedmiotów pizeznączo 
nych dla „CARITAS“: 

9 worków obuwia męskiego 
wagi 2.694 kg.; 173 worki 
obuwia damskiego wagi — 3.845 
kg.; 57 worków obuwia dziecięce 
go wagi — 1.551 kg. 10 skrzyń u- 
żywanego ubrania dla dzieci; 472 


| 


skrzynie mydła do rak wagi — 


8.136 kg.; 266 skrzyń mydła do 
prania wagi — 5.430 kg.; 37 kart. 
proszku dn brania Wazi — 956 


T 


przywróciła pełnowarto- | 


oparcie go na bazie złota 


jeszcze większego wzmocnienia ru- 
| bla, wzrostu jego siły nabywczej i 
podwyższenia jego kursu w stosunku 
do wałut obcych. 

W tym samym czasie w krajach 
zachodnich nastąpiła i trwa nadal de 
precjącja walut, co doprowadziło już 
do dewaluacji walut europejskich. O 
ile chodzi o Stany Zjednoczone Ame- 
ryki — to nieprzerwana zwyżka cen 
na artykuły powszechnego użytku i 
trwająca na tej podstawie inflacja, 
co niejednokrotnie stwierdzali w 
swych oświadczeniach odpowiedzial- 
ni przedstawiciele rządu USA. do- 
prowadziły również do istotnego 
spadku siły nabywczej dolara, W 
związku z powyższymi okolicznościa 
mi siła nąbyweza rubla stała się 
wyższa, niż jego kurs oficjalny. 

Wobec powyższego Rząd Radzie- 
cki uznał za rzecz konieczną podwyż 
szenie oficjalnego kursu rublą oraa 
obliczanie kursu rubla nie na bazie. 
dolara —- jak ta ustanowiono w lip- 
cu 1937 roku — lecz na bardziej trwa 
lej podstawie złota, stosownie do za- . 
wartości złota w rublu. 

Z tych względów Rada Ministrów 
ZSRR postanowiła: 

Zaniechać z dniem 1 marca 1950 

roku określania kursu rubla w 
stosunku do walut obcych na bazie 
dolara i wprowadzić określenie texo 
kursu na bardziej trwałej podstawie 
złota, stosownie do zawartości złota 
w rublu. 
2 Ustalić zawartość złota w rubla 

ną 0,222 168 grama czystego zło- 
ta. 


,222 
Ustalić z dniem 1 marca 1950 ro 
ku cenę kupna złota przez Bank 

Państwowy ZSRR na 4 ruble 45 ko- 

piejek za 1 gram czystego złota. 
Ustalić z dniem 1 marca 1950 
roku kurs rubla w stosunku do 

walut obcych, opierając się na zawar 
tości złota w rublu, ustalonej w pun 
kcie 2 na: 

4 ruble za jeden dolar amery- 
kański, zamiast dotychczasowegu 
kursu — 5 rubli 30 kopiejek, 

11 rubli 20 kopiejek za jeden 


funt szterling, zamiast dotych- 
czasowego kursu — f4 rubli 54 
kopiejki, 
Złecić Bankowi Państwowemu 
ZSRR dokonanie odpowiedniej zmia- 
ny kursu rubla w stosunku do in- 


nych walut obeych. j s 
W wypadku dalszych zmian za- 
wartości złota w walutach obcych lub 


| 


zmian ich kursu, Bank Państwowy 
ZSRR ma ustalić kurs rubla w sto- 
supku do walut obcych z uwzględnie 
niem tych zmian. 


kardynał Sapieha 
nie dopuszcza do Polski darów dla ubogich 


We- | kg; 


1 skrzynia witamin i środ- 
ków antyseptycznych, jak rów- 
nież 54 skrzynie modlitewników 
— 3.100 egzempl. 

Działając pod wpływem  reak* 
cyjnych kół episkopatu, które ze 
szkodą dla kraju usiłują do wal 
ki z zreorganizowaną „Caritas'* 
wciągnąć również zagranicznych 
ofiarodawców, kardynał Sapieha 
odwołał awizowany transport, u- 
niemożliwiając wyładowanie w 
Gdyni darów przeznaczonych 
dla ludności w Polsce, 

i Ten nowy krok episkopatu 
świadczy wymownie „jak episko- 
bat poimuie troskę o ubogich. 


Stalinowska troska o dobrobyt 
mas pracujących Związku Radzieckiego 


Dziennik „Prawda” o nowej zniżce cen w ZSRR 
i oparciu rubla na bazie złota 


NPABĄA 


MOSKWA (PAP). — Komentu ując | 
w artykule wstępnym uchwałę Ra- | 
dy Ministrów _ ZSRR i KC WKP(b): 
w sprawie dalszej obniżki cen ar-, 
tykułów spożywczych i towarów, 
przemysłowych. „Prawda“ podkre- ; 
śla, że w historycznej tej uchwale 
zmalazła niezwykle dobitny wyraz | 
stalinowska troska o dobrobyt mas | 
pracujących. Cała działalność Partii | 
Lenina - Stalina jest ofiarną służ- ! 
bą dla narodu. Nie ma ona wyż- 
szych interesów nad interesy na-: 
rodu. Dzięki temu właśnie Partia, 
zaskanbiła sobie bezgraniezne zan- j 
fanie i gorącą miłość narodu. 

Przed 4 laty — 9 lutego 1946 ro- 
ku — w przemówieniu wygłoszo- 
nym na zebraniu wyborczym — pi- 
sze dalej „Prawda* — Wielki Wódz 
Partii į Narodu Stalin powiedział: 

„Nie mówiąc już o tym, że w 
najbliższym czasie nastąpi znie- 
sienie systemu kartikowego, szcze 
gólną uwagę zwróci się na wzmo 
żenie produkcji artykułów użyt- 
ku powszechnego oraz na podnie | 
sienie stopy życiowej mas pra- 
cujących przez  konsekv zntne 
zmiżanie cen wszystkich towa- 
rów... 

Partia komunistyczna i rząd rā- 
dziecki nieustańnie wcielają w ży- 
cie powyższe wskazania Stalina. 
Przypominając, że dzięki trzykrot- 
nej w esfatnich tatach obniżce cen 
ludność Zwiącku Radzieckiego zy- 
skałą w skali rocznej około 267 mi> 
liardów rubli, „Prawda* pisze, że 
socjalizm jest nie do pomyślenia 
bez codziennej troski państwa o do 
brobyt narodu. Takie jest niezmien- 
ne prawo rozwoju Społeczeństwa | 
socjalistycznego. 

Codzienną troskę państwa e do- 
brobyt narodu odczuwa bezpośre- 
dnio każdy obywatel radziecki, W 
wyniku konsekwentnej polityki zni- 
żania cen wzrasta siła nabywcza ru 
bla radzieckiego, stale wzrastą real- 
na wartość płac robotniczych i u- 
rzędniczych. Systematycznie rozsze= 
rzą się obrót towarowy, zwiększa 
się produkcja artykułów użytku po- 
wszechnęgo. Już w roku 1949 kon- 
sumcja najważniejszych © towarów 
przewyższyła poziom przedwojenny, | m 

Nowa obniżka cen stałą się możli 
wa dzięki sukcesom, osiągniętym w 
roku 1949 w przemyśle i rolnictwie 
radzieckim, dzięki wzrostowi wydaj 
ności pracy i zniżeniu kosztów włas 
nych produkcji. W ciągu 4 lat pię- 
ciolątki powojennej nie tylko o- 
siągnięto, lecz również znacznie 
przekreczono przedwojenny poziom 
produkcji. Wszystkie gałęzie gospo- 
darki narodowej Związku Radziec- 
kiego zdecydowanie kroczą naprzód. 
Oznacza to, że tak sama zdecydowa 
nie podnosi się dobrobyt narodu ra- 
dzieckiego. Albowiem — jak mówi 
Stalin — w warunkach socjalistycz= 
nego systemu gospodarki „rozwój 
produkcji nie jest podporządkowa= 


i mu - 


|ny zasadzie konkurencji i zapewnie 
nia zysku  kapitalistycznego, lecz 
zasadzie planowego kierownictwa i 
systematycznego podnoszenia pozio- 
„materialnego i kulturalnego 
| mas pracujących“. 

Przechodząc do omówienia znacze 
nia uchwały w sprawie oparcia ru- 
bla na bazie złota i podwyższenia 
jego kursu w stosunku do walut 
obcych, „Prawda przeciwstawia sy 
tuację istniejącą w Związku Ra- 
dzieckim sytuacji w krajach kapita- 
listycznych. 


Dwa światy, dwa systemy gospo- 
darcze — pisze dziennik — stają 
;przed nami w całym swym przeci- 
,wieństwie. U nas, w kraju socjaliz- 
mu, dobrobyt narodu  nieprzerwa- 
nie wserasta, życie z roku na rok 
staje mię coraz bardzicj z%umożne. 
U nich, w krajach kapitalizmu, 
wzrasta bezrobocie, milionowe rze- 
sze ludu pracującego cierpią nędzę 
i głód, poziom życiowy ludności sy- 
stematycznie spada. 

Kapitaliści szukają wyjścią z doj- 
rzewającego kryzysu gospodarczego 
kosztem mas ludowych, Tak np: 
rząd amerykański, pragnąc utrzy- 
mać z korzyścią dla monopoli kapi- 
| talistycznych wysokie ceny detalicz- 
ne, nie cofa się przed zniszczeniem 
elbrzymich iłości żywności w chwi- 
li, gdy miliony ludzi głodują. Mini- 
ster rolnictwa USA Brannan zapro- 
ponował niedawno, by zniszczyć 
1.300 tysięcy ton ziemniaków mimo, 
że ta dzika operacja kosztować ma 
rząd przeszło 50 milionów dola- 
rów. 

W naszych czasach szczególnej si- 
ły i dobitności nabierają słowa Sta- 
lina, wypowiedziane jeszcze przed 
20 laty: 

„Trzeba stwierdzić, że system 

gospodarczy, Który nie wie co 


robić z „nadwyżkami” swej pro- 

dukcji i zmuszony jest je palić 

w chwili, gdy w masach panuje 

nędzą i bezrobocie, głód i nie- 

dostatek — że taki system g0- 
spedarczy wydaje sam na siebie 
wyrok śmierci“. 

Dziesiątki milionów ludzi pracy 
przeżywają w krajach kapitalistycz 
nych okropności bezrobocia, głodu- 
ja, pozbawione są dachu nad głową 
w tym samym czasie, gdy zyski mo 
nopoli kapitalistycznych niepo- 
wstrzymanie i w zawrotnym tempie 
rosną. Na niedawnym zjeździe Par- 
tli Postępowej USA przyteczono cy- 
fry, świadczące, że w ciągu 4 lat po 
drugiej wojnie światowej monopole 
kapitalistyczne w USA osiągnęły 
większy zysk, niż w ciągu 12 lat po 
pierwszej wojnie światowej. A prze 
cież już wówczas — jak pisał Lenin 
w roku 1918 w liście do robotników 
amerykańskich: 


Ameryka była „jednym z pierw 
szych krajów, jeśli chodzi o głę- 
bie przepaści między garstką roz 
zuchwalonych, nurzających Się 
w błocie i luksusie miliarderów 
z jednej strony a milionami lu- 
dzi pracy, wiecznie żyjącymi na 
skraju nędzy — z drugiej", 
Obecnie przepaść ta pogłębiła się 

i osiągnęła nieprawdopodobne roz- 


miary. I na tym właśnie polega 
główny rys charakterystyczny Wy- 
chwalanego „amerykańskiego stylu 


życia“, który prowodyrzy amerykań 
scy pragną przemocą narzucić in- 
nym narodom! 

Ludzie radzieccy, świadomi 0l- 
brzymiej wyższości społeczeństwa so 
cjalistycznego” — pisze „Prawda — 
wiedzą, że naród radziecki osiągnął 
swe historyczne sńkcesy pod kie- 
rownictwem Partii Komunistycznej, 
dzięki nieustannej trosce Wiełkiego 
Stałina o potrzeby mas pracujących. 


Nr 67 


Wbrew woli ludzi wierzących 


hierarchia kościelna zajmuje antypaństwowe 


antyspołeczne stanowisko 


(Przegląd prasy stołecznej) 


Doniosłe oświadczenie 
dajnych w sprawie stosunków między 
Państwem a Kościołem odbiło się sze 
rokim echem w prasie warszawskiej. 
Artykuły i, komentarze zgodnie pod- 
kreślają, że stanowisko, zajęte przez 
Rząd, jest stanowiskiem jedynie słusz 
nym, stanowiskiem, mającym popar- 
cie ogromnej większeści narodu. Na- 
tomiast kierownicze koła hierarchii 
kościelnej, prowadzą politykę wrogą 
Państwu Ludowemu i sprzeczną z in 
teresami wierzących i duchowień- 


stwa. 


* 


* * 


„Wola Ludu“ przypomina, że for- 
malnym powodem ostatniej awantur- 
niczej akcji niektórych biskupów, ak 
cji, mającej na celu zastraszenie pa- 
triotycznej części duchowieństwa i 
szerzenie niepokoju wśród katolickiej 
części społeczeństwa, stała się spra- 
wa „Caritas, która wywołała głę- 
bokie oburzenie wszystkich uczci- 
wych ludzi. 


„Przy tej okazji — czytamy w ar- 
tykule „Woli Ludu” — ujawnił się 
| gleboki podział: po jednej stronie zna 
lazły się tysiące księży o uczciwych 


Włókniarze nie ustaną w walce o jakość 


Narada gospodarcza przemysłu bawełnianego 


z udziałem tow. ministra E., Stawińskiego 


W Cenirainyra Zarządzie Przemysłu 
Bawełnianego odbyła się narada go- 
spodarcza przy udziale dyrektorów 
zakładów bawełnianych z całej Pol- 
ski, W całodziennych obradach wziął 
również udział minister Przemysłu 
lekkiego, TOW. EUGENIUSZ STA- 
WIŃSKI, Narada poświęcona była do 
tychczasowym wynikom pracy prze- 
mysłu bawełnianego w roku bieżą- 
cym, pierwszym roku realizacji Planu 
Sześcioletniego. 

Jak wykazały sprawozdania dyrek- 
torów resortowych 


Centralnego Za- | cowników. 


rządu i dyskusja, niektóre zakłady 
przemysłu bawełnianego nie wykorzy 
słały jeszcze w pełni swych możiiwo- 
ści produkcyjnych. Te ukryte rezer- 
wy muszą być bezwzględnie przez kie 
rownictwa tych zakładów i załogi u- 
jawnione, w celu zwiększenia nasze- 
go potencjału gospodarczego. 

Na czoło zagadnień przemysła ba- 
wełnianegóo wysuwa się troska o C0- 
raz większą i lepszą pradukoję oraz 
o szkolenie nowych kadr fachowców 
i doszkalanie zatrudnionych już pra- 
Rezultaty walki o jakość, 


Brygady 8 Marca I Warty Pokoju 


— naszą odpowiedzią na zakusy imperialistów 


Już z dala widać transparent, któ- 
ry głosi: „Witamy delegatki na 
ferencję Kobiet Oddziału II „Weł- 
na“, Sala zdjęta do ostatniego miej- 
sca, Przybyła także delegacja ko- 
bięt wiejskich. Scena została: piek- 
nie przybrana. świerkiem: i kwiątą” 

i W prezydium zasiadają przed= 
dae Zarzadu- Głównego Zw. 
Zaw, L. K., przodownice i racjona- 
lizatorki oraz kobiety wiejskie, 

Konferencja została zwołamra ce~ 
lem przedyskutowania wielu waże 
nych spraw z okazji zbliżającego się 
Międzynarodowego Dnia Kobiet. W 


referacie politycznym tow. Kędra- 
kowa omówiła położenie kobiet v 
krajach demokracji ludowej i w 


Związku Radzieckim. 

— Gdy w dniu 8 marca Kobiety w 
krajach kapitalistycznych wyjdą na 
ulicę, my stać będziemy piinie przy 
warsztatach, aby w ten sposób 
wzmacniać siły obozu pokoju — mó 
wiłaą tow, Kędrakowa. 

Następnie nadciągały liczne dele- 


Na marginesie 


Rendez-vous opryszków 


Ogromne oburzenie we Francji 
wywołała „wizyta“ osławionego ge 
stapowca Ottona .Skorzenny'ego, 
który w r. 1943 wykradł Mūs- 
soliniego z rąk anglosaskich. Sko- 
rzenny ma na sumieniu długi sze 
reg zbrodni i morderstw wojen- 
nych. Dlatego teź w swoim cza- 
sie był w Niemczech aresztowany 
i w obozie dla internowanych o- 
czekiwał na proces sądowy. Uda- 
ło mu się jednak stamtąd „szczę” 
śliwie'* uciec, a po ucieczce posta 
nowił „odwiedzić“ Francję, uwa- 
żając widocznie, że w kraju rzą- 
dzonym dziś przez amerykańskich 
mianowańców włos mu z giowy 
nie spadnie, 


I rzeczywiście: Skorzenny przy 
jechał, wyjechał i zatarł po sobie 
ślady, Jaki był cel tej „wizyty“ 
jeszcze nie wiadomo. Być może, 1% 
komuś z otoczenia p. Mocha, czy 
też jego następcy — p. Queuille'a 
przyszło do głowy, aby wykwali- 
fikowanemu specjaliście — Sko- 
„rzenny'emu powierzyć nb. funkcje 


instruktorskie francu- 
skiej, 

Ze względu na oburzenie opinii 
pubłicznej, paryskie Min. Spraw 
Wewnętrznych ogłosiło komuni- 
kat, w którym — pomijając zu- 
pełnie kwestię, dlaczego, po co i. 
jakim sposobem słynny zbir hl- 
tlerowski znalazł się we Francji 
— podano jedynie do wiadomo* 
ści w słowach mętnych i wykręt- 
nych, że jakoby nie zgłoszono 
żadnych wniosków o wydanie Sko 
rzenney'ego jako przestępcy wo- 
jennego. 

Na marginesie tej sprawy wy 


w policji 


pada zaznaczyć, że Francja, pod 
atlantyckimi rządami pp. Bi--_ 
dault, Queuille'a, Mocha, Schu- 


mana, staje się zacisznym, wprost 
„idealnym* schronieniem dla 
wszelkiego rodzaju zbrodniarzy i 
opryszków wojennych. Bo gdybyż 
chodziło tylko o jednego Sko- 
rzenny'ego!.. Ale przecież z „go- 
ścinności* rządu francuskiego ko- 
rzysta taki notoryczny bandyta 
i morderca, jak ścigany przez 
władze polskie zbrodniarz — Bo 
hun, Daleko idącymi względami 
tegoż rządu cieszy się grasujący 
po Francji Anders, wraz ze sforą 
swych agentów. Wolny wstęp i 
wjazd do marshallowskiej Fran- 
cji. choćby za fałszywymi pasz: 
portami, mają zbrodnicze typy pe 
kroju Krawczenki,., 

Słowem, stosując na aiak pra: 
wo azylu i zasady gościnności dzi 
siejsi „władcy Francji tula ser' 
decznie do swego łona międzynarc 
dową zgraję awanturników, ło- 
trów i opryszków, ale wypędzają 
poza granice tego kraju np. de- 
mokratów greckich czy hiszpań- 
skich. Należy się z tego powodu 
oburzać, ale nie dziwić. Polityka 
„atlantycka* ma wielorakie kon- 
„sekwencje, B.D. 


Kon | przemysłu . 


|gacje młodzieży i kobiet zakładów: 


. wełnianego, składając 
kwiaty i życzenia pomyślnych o0- 
brad, Między innymi przybył na 
konferencją w otoczeniu młodzieży 
koł. Zbiorczyk, będący przodowni- 
kiem pierwszego «zespołu młodzie- 
żowego w Łodzi na samoprzaśni- 
cach wózkowych w PZPW Nr 6. 
Kol. Zbiórczyk oświadczył: „My. 
młodzież, idziemy śladami naszych 
matek - przodownie i staramy się 
równie dobrze pracować jak one". 
Oświadczenie to wywołało gromką 
burzę oklasków. à 

Przybyły także delegacje młodzie 
ży: z PZPW Nr 2, 3, 4, 5, 6.1 z in- 
nych zakładów wełnianych. Na sto- 
ie prezydialnytm piętrzą się wiązanki 
pięknych kwiatów. złożonych przez 
delegacje młodzieży. Prezydium po 
naradzie wszystkie te kwiaty prze- 
słało z okazji 32 rocznicy utworze- 
nia Armii Radzieckiej na groby po- 
legtych bohaterów. 

Z kolei tow. Kusa, wiceęprzewodni 
cząca Oddziału III „Wena“, wygło- 
siła referat organizacyjny, poświę- 
cony wzrastającemu współzawodni- 
ctwu pracy kobiet. Okrzyki „Niech 
żyje Stalin — Wódz międzynarodo- 
wego obozu pokojuf*, „Niech żyje 
Światowa Federacja Kobiet!*, 
„Niech żyje Prezydent Bierut!" — 
zostały żywiołowo  podchwycone 
przez zgromadzone na sali kobiety. 

W toku dyskusji, w której zabra= 
fo głos kilkanaście kobiet. mówiono 
o wykonaniu Planu 6-letniego, o 
walce kobiet o pokój, o oszczędności 
i jakości produkcji, o realizacji zo= 
bowiązań kobiecych na dzień 8 
marcą. ; i 


Prawdziwy entuzjazm ogarnął ko- 
biety, gdy na mównicę weszła; chłóp 
ka ze wsi Męka tow. Złobieńska, 
która oświadczyła: „My pójdziemy 
razem z wami i będziemy tak pra- 
cować, aby wykonać Plan 6-letni. 
Wiemy; kto nas wybawił z niewoli. 
To też wznoszę okrzyk „Niech żyje 
Stalin“ Okrzyk został podchwyco- 
nyi i skandowany. „Niech. żyje Pre- 
zydent Bierut* — oklaski odbiły 
się potężnym echem o mury sali. 

Tow. Pietrzkowska, racjogzaliza- 
torka, opowiadała o swych pomy- 
słach racjonalizatorskich. Tow. Bia* 
lecka, podsumowując dyskusję, Wwe- 
zwała wszystkie kobiety do tworze- 
nia brygad, które nosić bedą nazwę 
„AM. 8 "Mar ca* oraz di Mizowa- 
nia honorowych Br Pokojo- 
wych. Nastepnie orkiestra | Pan- 
stwowego Gimnazjum  Wełnianego 
odegrała „Międzynarodówkę”. 

W części artystycznej wystąpili| 
również uczniowie tegoż Gimna- 
zjum. 


Rezolucja, uchwalona 
czenie obrad, głosi: 

„Postanawiamy otoczyć opieką 
przodownice pracy zawodowej i 
przodownice pracy społecznej, przed 
którymi stoją wielkie zadania fuświa 
damiania szerokich mas kobiecych. 
Zrobimy wszystko, by dzieci kobiet 
pracujących otoczone zostały należy 
tą opieką. Pomożemy kobietom, nie 
mającym zawodu, osiągnąć kwalifi- 
kacje zawodowe, aby tym samym 
poprawić im byt i zmniejszyć brąk 
sił fachowych w przemyśle. Powięk 
szymy nasz aktyw kobiecy i ożywi- 
my pracę we wszystkich ogniwach 
związkowych. | 


d 


na zakoń- 


Dalsze zobewiazania 


me dzien 8 marca 


W Państwowych Zakładach Usz- 
czelnień i Wyrobów  Azbestowych 
Nr. 
działu w Wartach Pokoju. .Ucze- 
stniczki Wart zobowiązały się na 
dzień 8 marca uporządkować wszyst 
kie sale produkeyjne, aby napraw- 
de uroczyście obchodzić swoje świę 
to. 


ZOBOWIĄZANIE ZOSTAŁO 
WYKONANE 

Członkinie koła Ligi Kobiet przy 
Centrali Handlowej Ceramiki posta 
nowiły ofiarować książki dla biblio 
teki szpitala Św. Józefa przy ul. 
Drewnowskiej 73. Zobowiązanie zo 
stało wykonane już 11 lutego. Ofia 
rowano chorym 23 książki wartoś- 
ci 8 tys. zł 


KOBIETY Z ZZPG WYYTWORNI 
NR. 6 REALIZUJĄ SWE 
ZOBOWIĄZANIA 
Kobiety wytwórni Nr 6 realizu- 
ja swe zobowiązania, podwyższa- 
jąc codziennie wykonanie swych 
norm. Tow. Kawczyńska produkuje 
obecnie zamiast 500 par śniegow- 
ców na dzień — 510. Tow. Borow- 


czyk podniósł wydajność z 500 na 
503 pary, tow. Sermacka z 750 na 
753, tow. Nowotnik z 400 na 420 


Dar. tow, Augustyniak z 600 na 


610 par. Tow. tow. Antosiak, Go- 
dzińska, Chybicka i Rutkowska u- 


1, 84 kobiety zgłosiły się do u-|lepszyły jakość swej produkcji. 


KOBIETY ZWIĄZKU 

ZAWODOWEGO PRAC. PRZEM. 
SKÓRZANEGO PRZYGOTOWUJĄ 
SIĘ DO UCZCZENIA 8 MARCA 
Kobiety, zatrudnione w przemy- 
śle skórzanym, przygotowują się 
gorliwie do obchodu Dnia 8 Marca. 
W Centrali Zaopatrzenia Przemy- 
słu Skórzanego kobiety organizują 
świetlicy dla pracowników Centrali. 
W Centralnym Zarządzie Przemy- 
słu Skórzanego przestrzegają dyscy 
pliny pracy, baczą na higienę. Poza 


tym organizują loterię fantową w 
celu uzyskania funduszów na _ku- 
pno odbiornika radiowego dla nie- 
widomych. 

W spółdzielni pracy im. Świes- 
jczewskiego  zorgar vang brygaae 
kobiet w dziale £ ym, w” celu 
podwyższenia jakości produkcji Ko 
biety pomagają przy uruchomieniu , 


działu galanterii odpadkowej, wer- 
bują członkinie do koła L, K., pro- 


wadzą akcję, wyjaśniającą znacze- 
nie walki © pokój W spółdzielni 
pracy „Kuśnierz“ kobiety walczą 


o podniesienie iłości produkcji tak, 
aby osiągnąć 120 procent wykona- 
nia baz akordowych. 


prowadzonej ze wzmożoną siłą na 
przestrzeni ubiegłych miesięcy, nie 
mogą zostać zaprzepaszczone, a prze- 
ciwnie, zarówno kierownictwo, jak i 
załogi muszą dołożyć wysiłków, aby 
nasze fabryki produkowały jak naj- 
więcej towarów pierwszej jakości. 
Dalsza walka o jakość: w przemyśle 
bawełnianym powinna zmobilizować 
wszystkie czynniki — zarówno admi- 
nistracyjne, jak i organizacje partyj- 
ne oraz rady zakładowe i ogół włók- 
| niarzy, 

Jednym z elementów tej wałki to, 
obok troski o unikanie błędów przę- 
dzalniczych czy tkackich, jest dziś 
troska o utrzymanie w czysłości za- 
równo sal produkcyjnych, jak i ma- 
szyn. W dążeniu do produkowania 
bezbłędnego towaru dużo uwagi na- 
leży jeszcze poświęcić wykończal- 
niom, 

W dotychczasowych rezultatach 
walki o jakość wyróżniają się poważ 
nie zakłady dolnośląskie, które ma- 
jąc dawniej poważne zaniedbania na 
tym odcinku, dziś wysunęły Mię na 
czołowe miejsca. 

Na zakończenie obrad żubrał 
tow. mińister Stawiński, podkre a 
jąc, że dobre rezultaty walki o stałe 
polepszańie jakości zapewnia odpo- 
wiednia mobilizacja wysiłków i czuj- 
ności kierownictwa, ściśle współpra- 
cującego z organizacją partyjną, ra- 
dą zakładową i przodującym akty- 


wem robotniczym, Dużo uwagi poświę 
ci tow. Stawiński sprawie postępu 
technicznego w zakładach bawel- 


nianych, wskazując na rolę, jaką w 
| tym zakresie winny odegrać narady 
techniczne 1 odpowiedńio zaplanowa- 
yae remonty kapitalne i zapobiegaw- 
cze, podkreślając inicjatywę toma- 
szowskich brygad remontów szybko- 
ściowych, inicjatywę, która powinna 
i być podjęta również w przemyśle ba- 
| wełnianym. 


W każdym zakładzie pracy — po- 
wiedział tow. _ Stawiński — obok 
|glapu produkcyjnego, musi być do- 


kładnie 


. 


rozpracowany  długofalowy 
plan szkolenia i doszkalania, plan re- 
montów oraz wielki płan walki o czy 
stość zakładów. To zadanie staje 
przed nami w roku bieżącym, gdyż 
jest ono warunkiem wykonania pla- 
nów produkcyfnych, wzrosty iłości i 
jakości wyrobów bawełnianych w ce- 
łu zaspokojenia potrzeb mas pracują- 
cych w Polsce iw celu wykonania 
naszych planów eksportowych, co u- 
możliwi zakup koniecznych nam su- 
rowców i maszyn, 

— Stoi przed nami twarde zadanie 


| — zakończył swe dłuższe przemówie- 


nie tow. Stawiński w okresie 
wzmagającej się walki klasowej i bu- 
dowy nowego ustroju w naszym kra- 
ju. Jest to zadanie podnoszenia siły 
gospodarczej naszego kraju w odpo- 
wiedzi na knowania podżegaczy wo- 
jennych, (k) 


kół miaro-| intencjach, 


o patriotycznym podej- 
Ściu, po drugiej — stanęła reakcyjna 
część rozpolitykowanych biskupów, 
Podział ten nie dotyczy spraw religij- 
nych, wyznaniowych, dogmatycznych. 
Dokonuje się on w płaszczyźnie śstor 
sunku do uczciwości, do mienia spo- 
łecznego, a wreszcie, co leży u pod- 
staw tego zagadnienia, w stosunku 


chce uznać racji Stanu Polski Ludo= 
wej i historycznych zdobyczy ludu 
polskiego. Dla każdego Polaka, szcze- 
rego patrioty, pragnącego dobra dla 
swej ojczyzny jest nie do pomyślenia 
inna platforma rokowań aniżeli ta, 
jaką podano we wczorajszym oświad- 
czeniu. Pragnieniem wszyStkich pa- 
triotów jest jak najrychlejsze uregu- 
lowanie stosunków między Państwem 
i Kościołem”, 
5,7 *% 

„RZECZPOSPOLITA” pisząc o do- 
tychczasowych posunięciach Rządu 
w sprawie uregulewania stosunków 
między Państwem a Kościołem, okre- 
śla je w następujący sposób: 

„Stosunek Rządu i Państwa nasze- 
go do Kościoła jest powszechnie i do- 
statecznie znany. Katolicyzm, jako 
kult religijny jest chroniony przez 
prawo i nikt i nic nie przeszkadza w 
odprawianiu kułtu, o czym najlepiej 
wiedzą tłumy wiernych, modlących 
się w kościołach i masy księży, od- 
prawiających codziennie nabożeń- 
twa, 

Stanowisko Rządu w całej sprawie 
jest prosie i jasne. Rząd dąży w dro- 
dze bezpośrednich rozmów z episko- 
patem do normalizacji stosunków z 
Kościołem. Rząd działa w interesie 
ogromnej większości społeczeństwa 
i dlałego ma poparcie mas wierzą- 
cych i wielkiej liczby patriotycznych 
księży”, 


s 


m x 

Niestety, reakcyjne odłamy hierar- 
chii kościelnej nie chcą się pogodzić 
z wolą wyrażaną przez ludzi, wierzą- 
cych, nie chcą i nadal zajmują anty- 
państwowe i antyspołeczne stanowi= 
sko. 


„POLSKA ZBROJNA” w artykułe 
wstępnym pisze: 


„Jaskrawym tego przykładem 54 
oburzające w swojej treści listy pa« 
sterskie episkopatu i prymasa Wy» 
szyńskiego. Jaskrawym tego przykła- 
dem jest stanowisko episkopatu w 
sprawie nadużyć w „Caritasie, Na 
działalność władz państwowych i 
księży - patriotów, którzy postanowili 
położyć kres haniebnym nadużyciom 


i  trwonieniu mienia społecznego 
przez dawne władze „Caritasu”, kie- 
rownicze koła episkopatu odpowie- 
działy represjami w stosunku do księ 
ży - patriotów”. 
* x 

„TRYBUNA LUDU", podsumowując 
z jednej strony usiłowania Rządu w 
kierunku zawarcia porozumienia mię- 
dzy Państwem a Kościołem, a z dru- 
giej strony omawiajac politykę kół 
kierowniczych hierarchii kościelnej, 
stwierdza m, in.: r, 


do ustroju ludowego i rządu robotni- 
czo-chłopskiego', -~ 
* p "* 

„KURIER CODZIENNY” pisze: 

„Społeczeństwo polskie dowiaduje 
się z oburzeniem, że episkopat nie 

£ 

„Wszystkie te fakty Świadczą Wy- 
raźnie o tym, że za niedojście dotych 
czas do porozumienia między rządem 
a episkopatem — odpowiedzialność 
ponoszą jedynie i wyłącznie reakcy|- 
ne odłamy hierarchii kościelnej, Tego 
rodzaju polityka nie przysporzy epi- 
skopatowi żadnych korzyści. Jedynie 
uznanie historycznych zdobyczy ludu 
polskiego, którego Rząd gwarantuje 
swobody religijne — może stać się 
podstawą uregulowania stosunków 
między Państwem a Kościołem. Nā- 
tomiast nadużywanie władzy kościel- 
nej dła wichrzeń przeciw władzy lu- 
dowej doprowadzi jedynie do jeszcze 
większego odosobnienia reakcyjnej 
części hierarchii nie tylko od Społe- 
czeństwa, lecz również od duchowień 
stwa, które w swej podstawowej ma- 
sie nie chce służyć za narzędzie 
wichrzeń przeciw Polsce Ludowej. 

Polityka niechęci i wrogości wobec 
Państwa Ludowego może się zakoń- 
czyć tylko całkowitym niepowodze- 


| niem", 


Walka ze spekulacją trwa 


1.066 mtr. towarów znaleziono: u jednego szkodnika 


Konsekwentnie prowadzona przez 
czynniki państwowe i społeczne ak 
cja walki ze spekulacją zakreśla co 
raz szersze kręgi, przynosząc przy 
tym nadspodziewane rezultaty, 

W dniu wczorajszym w Piotrko- 
wie przedstawiciele Komisji Spe- 
cjalnej przeprowadzili rewizję w 
mieszkaniu Zofii Wardzińskiej, za- 
mieszkałej przy ul Stalina 105, u 


| W kilku wierszach 


|ne na linie. na których transportuje 


NOWA JEDNOSTKA 
1TOWNICZA DLA PORTU 
l SZCZECIŃSKIEGO 

SZCZECIN (PAP). — Port szcze- 
ciński otrzymał nową, pełnomorską 
jednostkę ratowniczą, najnowocześ- 
niejszego typu m/s. „Szkwał“, który 
będzie pełnił służbę na -awanporcie 
Szczecina w Świnoujściu. 

W wypadku, gdy silny sztorm u- 
niemożliwia podejście do tonącego 
statku, ze „Szkwału* przerzuca się 
| specjalne nosze siatkowe, umocowa 


której znaleziono... 1066 metrów ma 
teriałów włókienniczych, nie licząc 
dziesiątek par nylonowych i jedwa 
Aż" pończoch damskich, skarpet 
i 

Klientami Wardzińskiej byli prze 
ważnie przyjeżdżający na targowis 
ko do Piotrkowa chłopi, którym 
„tylko przez grzeczność“ oferowała 
po wyśrubowanych cenach materia 
ły wełniane, bawełniane-i łokciowe. 
4 


się ciężko chorych i rannych. 


KOMUNISTA — MEREM 
ST. QUENTIN 
GENEWA (PAP). — Jak donoszą 
z Paryża, merem miasta St. Quen- 
fin w Departamencie Aisne, w mie- 
jsce zmarłego guallisty, obrany zo- 
stał 13 głosami kandydat komuni- 
styczny Pierret. da Roza 
SFIO uzyskał 11 głosów, a RPF = 
9 głosów, 


Kronika Tomaszowa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 — Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
338 — Pogotowie PCK 
51 — Straż Pożarna 
305 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 


—— 


ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielniia Dzienników 
„Ruch” Plac Kościuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. 
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Uważacie, ja z każdym mogę dy- 
skutować, każdemu ewentualnie mo” 
gę przeciwstawić własne zdanie, ale 
jeśli, że tak powiem, zaczynam roz 
mawiać z Kundzią — to mówiąc 
szczerze — „leżę“, Nie da rady. 


Toteż kiedy wczoraj wzięła mnie 
za kołnierz, usadziła na krześle i po 
wiedziała, że ma ze mną do pogada 
ńia w ważnej sprawie, nie mrugnąw- 
szy nawet okiem usiadłem zrezygno 
wany, przyrzekając sobie z góry, iż 
"na wszystko co powie — zgodzę się 
bez żadnego „ale“. Tym bardziej, że 
ostatnio nie miałem zupełnie czyste- 
go sumienia, 


I wyobraźcie sobie, że kochana 
Kundzia tym razem poruszyła spra- 
wę, która mnie też od dłuższego Już 
czasu dręczyła. Po prostu kazała pl 
sać mi o zagądnieniu, które napraw- 
dę jest warte przemyślenia, a które 
go ona nie porusza sama z uwagi na 
śwój wstręt do pisania, 

Co innego, że niepotrzebnie wyje- 
chała z pretensjami pod adresem 
mężczyzn, ale niech tam. A to co po 
wiedziała wyglądało mniej więcej 
takei . fiamma, EET 
— Dyonizy! Dlaczego twoja ślubna 
żona ma się przemęczać! Dlaczego 
twoja druga połowa, która pracuje 
uczciwie swoje osiem godzin w fa- 


Hi 


bryce — po powrocie do domu, za- j 


miast usiąść, odpocząć, zaintereso- 
wać się tym ewentualnie, czy Kajtek 
odrobił zadane mu w szkole lekcje, 
musi jeszcze pełnić tak zwane funk 
cje gospodyni domowej, %tóre mo- 
żna by chyba już zlikwidować. Dla- 
czego na przykład co dwa tygodnie 
musi urządzać w domu pranie, co ko 
sztuję ją niemało wysiłku, a czasen 
nawet zmusza do opuszczenia pracy? 
Czy tak być powinno? I — na ko” 
niec — dlaczego ty o tym nic nie pi 
szesz i w ogóle dlaczego wy, me- 
żczyźni, tak mało dbacie o nas, wa- 
sze słoneczka, kwiatki 1 kotki, co? 
Dlaczego ?... $ 

Oczywiście, dlaczego nie dbamy 
— to jej wytłumaczyłem. — To zna 
czy przekonywałem ją, Że my 
przecież dbamy, a szczególnie ja, 
niby Dyonizy, Ale dlaczego w Toma 
szowie nie zorganizowano jakiejś 
spółdzielczej pralni, do której Ko- 
biety pracujące mogłyby oddawać bie 
liznę do prania, na tọ nie próbowa” 
łem nawet odpowiedzieć, bo wtedy 
musiałbym powiedzieć, że przede 
wszystkim tym zagadnieniem winny 
zainteresować się same kobiety, 


Toteż zgodnie z poleceniem Kundzi, 
pisząc o tej sprawie, to znaczy 
o konieczności zorganizowania pral- 
ni spółdzielczej w naszym mieście 
— te same pytania, które Kundzia 
kierowała pod moim adresem — kie 
ruję w stronę Ligi Kobiet i Związ- 
ków Zawodowych. Dlaczego ?... 


GŁOS TOMASZOWSKI 


Inteligencja pracująca nie pozostaje w tyle 


Pracownicy tomaszowskiego Oddziału NBP 


podchwytują apel tow. Markiewki 


Kiedy czołowy rębacz kopalni: 


„Polska* podjął zobowiązania 
skrócenia terminu wykonania 
przewidywanego dla niego pla- 
nu produkcyjnego, kiedy rzucił 
wezwanie, aby w jego ślądy po- 
szli inni, — na apel odpowie- 
dzieli nie tylko górnicy. Szero- 
ką falą rozlało się zawołanie, 
podchwycili je i górnicy i włók- 
niarze, +i brygady budowlane i 
pracownicy ośrodków rolnych, 


podchwycili je wszyscy ludzie 
pracy. - A 
Ale nie tylko ci od krosna, 


kielni, nie tylko pracownicy fi- 
zyczni. Obok robótników — do 
szlachetnego współzawodnictwa, 
do przyśpieszenia budowy zrę- 
bów nowego ustroju stanął rów 


nież urzędnik, stanął inteligent 


pracujący. 

I jeśli drukowaliśmy już li- 
sty zobowiązań podjętych przez 
robotników naszych tomaszow- 
skich zakładów przemysłowych, 
jeśli odnotowaliśmy pierwsze 
zobowiązania pracowników 
handlu uspołecznionego — to 
dziś możemy podać nowe, w po- 
ważnym stopniu pionierskie 
zobowiązanie. Podjęli je pra- 
cownicy miejscowego Oddziału 
Narodowego Banku Polskiego, 
wzywając równocześnie do 
współzawodnictwa Oddziały 
NBP w Pabianicach i Piotrko- 
wie, oraz inne Oddziały w ca- 
łym kraju. , 

A oto treść rezolucji, jaka 
podjęta została na ogólnym ze- 


braniu, zwołanym z inicjatywy 
Koła Związku Zawodowego 
Bankowców: 


My, pracownicy Narodowego 
Banku Polskiego, Oddział w To- 
maszowie Maz., doceniając rolę 
NBP w $5ocjalistycznej gospo- 
darce planowej, z okazji 5-lecia 
istnienia NBP na nadzwyczaj- 
nym zebraniu, w ślad zą po- 
wziętymi uchwałami przez pra- 
cowników Oddziału w Katowi- 
cach i Oddziału Głównego w 
Warszawie postanowiliśmy : 

1. W zakresie pracy we- 
wnętrznej Oddziału: 

" a) wzmóc wysiłek pracy na 
wszystkich działach, 


b) pogłębić dyscyplinę, pracy 
i dołozyć starań, aby bieżąca 
praca była wykonywana jak naj 
sumienniej, 

e) rozwijać i pogłębiać na 
wszystkich dostępnych  odcin- 
kach zrozumienie ważności za- 
gadnień społecznych i współza- 
wodnictwa, " 

2. W zakresie kontroli przed- 
siębiorstw państwowych i uspo- 
łecznionych : 

a) dołożyć usilnych starań w 
celu upłynnienia nadmiernych 
remanentów, zwalniając tym 
samym zamrożone w nich środ- 
ki obrotowe, E 

b) przyśpieszyć tempo eyklu 
inkasowego, i 

c) dopilnować ścisłego stoso- 
wanią przez jednostki uspołecz 
nione zarządzeń, -wynikających 
z ustawy z dnia 1, 7. 1949 r, o 
obrocie bezgotówkowym. 


W zrozumieniu” roli, jaka 
przypadła Narodowemu Banko 
wi Polskiemu w dobie wielkiego 
dynamizmu rozwojowego gospo 
darki narodowej, my, pracowni 
cy NBP Oddział w Tomaszowie 
Maz., na nadzwyczajnym ze- 
braniu w dniu 27. 2. 50 r. 
stwierdzamy, iż współzawodnie 
two długofalowe przyśpieszy 
zakreśloną Planem Szęściolet- 
nim pełną realizacje budowy 
fundamentów socjalizmu w 
Polsce Ludowej. 

Podejmując jednomyślnie ini 
cjatywę przodującego górnika 
tow. Wiktota Markiewki, 
stwierdzamy, iż nas pracowni- 
ków finansowych, nie może za- 
braknąć w olbrzymim wysiłku 
klasy robotniczej. 

Inicjujemy więc, Świadomi 
ogromu zadań i odpowiedzial- 
ności, jaką na nas ciąży, długo- 
falowe współzawodnictwo mię- 
dzyoddziałowe, do podjęcia kto- 
rego wzywamy ogół pracowni- 
ków Oddziałów NBP w Piotr- 
kowie i Pabianicach. Równo- 
cześnie apelujemy do wszyst- 
kich pracowników pozostałych 
Oddziałów w Polsce, by wstąpi- 


li w nasże ślady. 


adem naszych artykułów 


SI y usu 


Z Dyrekcji Okręgu Kolei Pań- 
stwowych w Lublińie otrzyma- 
liśmy wyjaśnienie następującej 
treści: 

W związku z artykułem ogło- 
szonym w „Głosie Tomaszow- 
skim“ Nr 280,z dnia 12. 10. 49 r 
pt. „Prosimy. o żarówkę“ Dyre- 
kcja Okręgowa Kolei Państwo- 
wych w Lublinie powiadamia, że 
brak światła w ubikacji na stacji 
Tomaszów Maz. był tylko chwilo 


PKP wyjaśnia 


wy. spowodowany przekręceniem 
kontaktu przez nieznanego spra- 
wcę (prawdopodobnie przez dzie- 
ci). Żarówka bowiem zabezpiecza 
na przed kradzieżą specjalną sia- 
tką drucianą świeci normalnie, ta 
sama od kilku miesięcy. 
Dziękując za wyjaśnienie, nie 
możemy powstrzymać się od u- 
wagi, iż jednak to oświetlenie w 
chwili obecnej — pozostawia mi- 
mo wszystko wiele do życzenia. 


„Pan Jowialski" 


na scenie RDK 


Nareszcie po dwu miesiącach przy- | Jędrzejczyk — Janusz i Teresa Zdy- 


gotowań, zespół artystyczny Robotni- 
czego Domu Kullury zaprezentował 
komedię w czterech aktach A. Fredry 
-—— „Pan Jowialski', reżyserowaną 
przez Stanisława Wilczyńskiego, wpi 
sując tym samym jeszcze jedną poważ 
niejszą pozycję do swego repertuaru, 
Przedstawienie dostarcza miłej, kuliu 
ralnej rozrywki, której brak daje się 
odczuć na terenie naszego miasta. 
Udział w sztuce biorą: St. Wilczyń- 
ski jako Pan Jowialski, Kużel — jako 
Jowiałska, Kopczyński — szambelan, 
Karasińska — szambelanowa, Kamiń- 
ski — Ludomir, Kustrzyński — Wiktor, 


Poranek Mickiewiczowski 
w Związku Bojowników 


Dnia 26 lutego w Świetlicy 
Związku Bojowników o Wol- 
ność i Demokrację odbył się po 
ranek poświęcony życiu i twór: 
czości A. Mickiewicza, zorgani- 
zowany przez sekcję kultural- 
no-oświatową Związku. 

Po krótkim zagajeniu, życie 
i twórczość wielkiego wieszcza 
narodu polskiego omówił prof. 
Wierzba. . 

Prelegent zakończył prelek 
cję, przytaczając słowa tow. Bie- 
ruta wygłoszone w dniu odsło- 
nięcia odbudowanego pomnika 
Mickiewicza w Warszawie. s, Zi- 
ściły się marzenia poty, bo oto 
dzieła jego zawędrowały pod 
strzechy.” 

Prelekcja ilustrowana dekla- 
macjami ucznia Liceum Pedag. 


stała na wysokim poziomie į na 
pewno zachęciła wielu słucha- 
czy do bliższego poznania dzieł 
wieszcza, Jedynym małym uchy 
bieniem było to, że w prelekcji 
szerzej nie naświetlono przyjaź- 
ni Mickiewicza z Puszkinem, a 
przyjaźń ta miała przecież znacz 
ny wpływ na twórczość A. Mic- 
kiewicza, 

Poranek, jaki odbył się w 
świetlicy Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację był 
urządzony w ramach pracy tej 
świetlicy. Należy tylko z przy” 
krością stwierdzić, że, na tak 
wzbogacającej nasz zasób wie- 
dzy o Mickiewiczu prelekcji, 
nie było prawie młodzieży szkol 


nej, — A szkoda, B 


bel — jako- Helena, 

Mówiąc o poziomie przedstawienia 
trzeba na wstepie podkreślić, że wy- 
stawił je zespół w większej,części skia 
dający się spośród ludzi pracy i u- 
czącej się robotniczej młodzieży, któ- 
rzy po swych całodziennych zajęciach 
znajdowali czas na to, by przygotować 
sztukę, aby poświęcić się scenie, Poza 
tym, w związku ze zmianami personal 
nymi w zespole RDK — część arty- 
stów-amatorów wystąpiła na scenie po 
raz pierwszy, toteż uwzględniając wy- 
siłek, z jakim zespół pracował i przy 
gotował „Jowialskiego”, powiedzieć 
trzeba, że przedstawienie jest udane. 

Jasną jest rzeczą, że były błędy i 
niedociągnięcia — ale gdzież ich nie 
ma? Jeden jest tylko błąd, którego 
nie możemy darować wykonawcom — 
a mianowicie złe opanowanie tekstu 
komedii. Kaleczenie tekstu dochodziło 
w niektórych miejscach do rażących 
form. I dlatego w przyszłości na ten 
moment należy zwrócić jeszcze przed 
wystawieniem sztuki szczególną uwa 
gę, aby wykluczyć całkowicie t.zw. 
„zacinanie się" poszczególnych akto- 
rów. 

Na wyróżnienie tym razem zasłużyli 
Wilczyński, Kustrzyński, Kopczyński i 
Kamiński. Oczywista i im wszystkim 
można zarzucić jeszcze braki. Helena 
na pierwszych przedstawieniach wy- 
padła zbyt sztucznie, starając się swą 
dobrze wyuczoną rolę wyrzucić jed- 
nym tchem. W następnych przedsta- 
wieniach trzeba bardziej się opano- 
wać, zagrać spokojniej i równiej. 
Efekt będzie wtedy z pewnością nie 
porównanie wyższy, 

Wystawienie „Jowiałskiego” wzbo- 
gaciło repertuar zespołu RDK, wpły- 
wając równocześnie na zbliżenie sze- 
rokich mas robotniczych Tomaszowa 
do komedii fredrawskiej,, i do sztuki 
w ośóle; 


Niech wszystkich ogarnie en- 
tuzjazm twórczej pracy! 

Pomóżmy bohaterskiej klasie 
robotniczej w przedterminowej 
realizacji Planu Sześcioletnie- 
go! 

Nadzwyczajne zebranie pra- 
cowników NBP, Oddział w To- 
maszowie Maz., upoważnia Za- 
kładowy Komitet Współzawod- 
nictwa do sfinalizowania współ- 
zawodnictwa międzyoddziałowe- 
go z Oddziałami w Piotrkowie i 
Pabianicach. 

„Apel tomaszowskich bankow- 
ców nie przejdzie bez echa. Pod 
chwycony zostanie na «pewno 
przez inne placówki, przez in- 
nych pracowników, a realiżacja 
przyjętych zobowiązań — jak 
mówi rezolucja — przyśpieszy 
realizowanie budowy funda- 
mentów socjalizmu w -Polsce 
Ludowej, 


o wykonaniu 


przed 3 marca 


Równolegle z dalszymi zobowiązaniami, które podejmują kobiety pra 
cujące przed Międzynarodowym Dniem Kobiet — napływają: pierwsze mela 
dunki o dopełnieniu podjętych wcześniej zobowiązań. 


Pierwszymi Kołami Ligi Kobiet, 
są Koła przy „Jutrzence* i PZGS. 


Koło przy „Jutrzence* przesłało meldunek o wykonanych pracach Te 
alizowanych w godzinach poza normalnym dniem roboczym, W meldunku 


między innymi czytamy: 


W dniach od 10 do 15 lutego szwałnia nadprogramowo uszyła 75 par 
` spodni, wykończałnia wykonała 216 par, prasowaczki odprasowały 123 pary, 
Wartość tych prac zamyka się cyfrą 


a dziurkarka wykonała 292 dziurki. 
11474 zł, 


Krajalnia oddała 420 wykrojonych sztuk konfekcji, 4 inne praco 
wnice (magazynierka, brakarka) dały 11 godzin nadprogramowej pracy. 
W, terminie od 16 do 21 lutego szwalnia oddała dodatkowych 135 par 


spodni i 7 sztuk ubrań. Dziurkarki 


Wykończalnia oddała dodatkowo wykonanych 216 par spodni, a prasowa“ 


-czki odprasowały 126 par. Wartość 
kwotę ponad 18 tysiecy złotych. 


Ponadto magazynierka, pakowaczka, lagowaczki, sortowaczka, krojczys 
hrakarka, kreślarka i pracownice biurowe dały dodatkowo 63 godziny pracy, 

GCzłonkinie Ligi Kobiet zameldowały, iż poza realizacją wszystkich in- 
nych przyjętych zobowiązań dały do dnia 28 lutego 336 godzin pracy wię: 
cej, co równoważne jest sumie 43.800 zł = 

Dalsze meldunki o dopełnieniu zobowiązań — napływają. 


PIERWSZE MELDUNKI 


które zameldowały wykonanie — 


` 


wykonały w tym czasie 550 dziurek. 


tych dodatkowych robót zamyka się 


NASIĄKORESRONDEŃCI 


To etap rzełelnej i poważnej pracy 
Jak ekipa iączności PZPJG Nr. 3 pracuje w terenie 


Jest to trzeci wyjazd w tym 
roku ekipy łączności wsi z mia 
stem z „Trójki Galanteryjnej*. 
Niedzielny poranek 26 lutego, 
dość pogodny i ciepły przy lek- 
kim zamgleniu — nastraja nas 
optymistycznie. Raźno też wyru 
szamy w podróż fabrycznym sa 
mochodem, nie daleko — bo 
9 km. za Piotrkowem w kierun- 
ku południowym: gmina Szy- 
dłów.  " 

Duża podmiejska gmina, na 
rozległej rozrzuconą przestrze- 
ni.. Okolica niemal bezleśna. 
Grunty ciężkie o gliniastym 
podglebiu — w niebogłosy wo- 
łają o zdrenowanie, szczególnie 
po różnych „dołkach“, „Nawet 
niewybredne ziemniaki w wielu 
miejscach nie udają się, tak 
jest mokro. Ziemia tami w 
porze upałów, jak nam opowia- 
dają, czerwieni się mokrą zja- 
dliwą rudawicą. Po wsiach i 
polnych drogach, gdziebyś się 
nie ruszył — istna profuzja bło 
ta. 

Błoto po prostu bajeczne. Nie 
które wsie (nieliczne) zdobyły 
się na wyrównanie kamieniem 
polnym odwiecznych bajor i 
wybojów — i tam jest jeszcze 
znośnie. Ale gdzieindziej... 

Nie uniknęliśmy i my wypad 
ku, w którym błoto odegrało ro 
lę czarnego charakteru. Na 
jednej z takich bocznych dróg 
samochód tak się nam zarżnął 
w gęstą, o metrowej niemal 
głębokości maż, że jak to mó- 
wią, „ani w tę, ani we w tẹ“. 
Zdrowo namordowało się brac- 
two, zanim przy wydatnej po- 
mocy okolicznych mieszkańców 
udało się wyrwać nasz wehikuł 
z objęć chłonnego żywiołu. Na- 
gadaliśmy też co niemiara na 
ten temat mieszkańcom wsi, że 
to pola roją się od kamieni, a 
nawet gdzieniegdzie kupy tego 
leżą przy drogach, a drogi te — 
po staremu, jak za Piastów i 
Jagiellonów... 

To znów we wsi Kamocin, — 
dużej, jednej z zamożniejszych 
jest obszerny 
(dawna niemiecka szkoła rolmi- 
cza, czy przemysłowa), wprost 


jutro stołownicy 
Gospody Nr. 2 

wybierają Komitet 
Członkowski 


Jutro w sali konferencyjnej Powia. 
towej Rady Związków Zawodowych 
odbędzie się zebianie użytkowników 
Gospody Spółdzielczej Nr 2. Porzą- 
dek zebrania przewiduje zapoznanie 
się ż regulaminem Komitetów Człon- 
kowskich, dyskusję, wybór Komitetu 
Członkowskiego i wolne wnioski, w 
których będzie można  przedyskuło- 
wać dotychczasowe spostrzeżenia, plu 
sy i minusy prac tej jedynej placów- 
ki zbiorowego żywienia na terenie na 
szego miasta. 

Poczatek zebrania o godz. 17. Wy- 
jaśnia się równocześnie, iż w zebra- 
niu mogą i winni wziąć udział obok 


użytkowników Gospody, którzy są 
członkami Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców, również użytkownicy, 


nie będący jeszcze w szeregach PSS. 
Zarząd „Powszechnej” prosi o licz- 
ue ż punktualne przybycie, 


budynek| d 


idealnie nadający się na dosko- 
nałą, wzorową świetlicę wiej- 
ską. Nie trzeba nawet wielkiego 
remontu, bo budynek w stanie 
dobrym. Tymczasem stoi on od 
lat pustkami, — niekiedy tyl- 
ko miejscowa „kawalerka“ urzą 
dzi tak zwaną „muzykę“. Nuz 
więc nasza ekipa namawiać, nuż 
snuć z mieszkańcami Kamocina 
jedne śmielsze od drugich pro- 
jekty odczytów, pogadanek, 
gier, klubów sportowych, przed 
stawień itd, 

Wciągnęło się w te debaty i 
troje miejscowego nauczyciel- 
stwa. Okazało się, że w tej 
wsi jest koło ZMP, o tak oso- 
bliwej jednakże organizacji, że 
brak tam — przewodniczącego. 
No, nie ma go i już. Więc też 
przedstawiciele naszej fabrycz= 
nej organizacji ZMP zakrzątnę- 
li się wokół spraw swych wiej- 
skich kolegów. 


W rezultacie tych zabiegów 
zaręczają nam oni, że wkrótce 
koło młodzieżowe w Kamocinie 
stanie pewnie na nogach. Nie 
wątpimy, że dzielne chłopaki 
zwobią swoje, a my starsi pomo 
zemy. 

Wchodzące w skład ekipy to- 
warzyszki zajęły się znów go- 
rąco sprawą powstania tam Ko- 
ła Gospodyń Wiejskich. Proszę 
sobię jednakże nie wyobrażać, 
że to my tam wszystko za chło 
pów robimy, a oni tyle, że dają 
sobą powodować. Takiej metody 
my nie uznajemy. Naszym zada 
niem jest zachęcić, pobudzić, 
wskazać sposoby, wskazać na 
odpowiednich ludzi, służyć ra- 
dą, zmobilizować do opieki i 
pomocy czynniki nadrzędne — 
a mieszkańcy wsi muszą sami 
wykonywać robotę od podstaw. | 


Tak samo rzecz się miała z 
inną znów sprawą, we wsi Pa- 
pieże, Tam właśnie wilgotność 
gruntów najbardziej daje się 
we znaki. Wakazalśty na moż- 
liwość zdrenowania pól, którą 
to możliwość miejscowi gospo- 
arze dość niejasną sobie wy- 
obrażali, przewidując ponadto 
nadmierne koszta, rozliczne kło- 
poty, a.przede wszystkim nie 
wiedząc, jak się do tego zabrać, 


Piotrkowie zmusza ich — nie- 
wiadomo dlaczego do odstawy 
zakontraktowanej trzody chlew- 
nej az do Bytomia (przy kon- 
wojowaniu na koszt spółdziel- 
ni), co na skutek spadku wagi 
żywca powoduje zmianę klasy- 
fikacji sztuk i obniżą ich war- 
tość, a spółdzielnia ze swej 
marży zarobkowej musi pokry- 
wać dostawcy różnicę ceny kup 
na. Nie odnosimy wrażenia, ją- 
koby to były zdrowe metody i 
posunięcia. 

Jak z tego wszystkiego widać, 
ekipa nasza ma huk roboty w 
terenie. Nie zraża nas to jed- 
nak. Wiemy że słuszność naszej 
sprawy. zwycięży, a wszystko co 
lepsze i żywotniejsze na wsi — 
pójdzie z nami. Nie wolno narh 
tylko szczędzić wysiłku, Nie woł 


no zrażać się chwilowymi prze. | 


szkodami. 

A przede wszystkim — nale 
ży pamiętać o tym, że nasze 
wyjazdy, to nie wycieczki dla 
przyjemności, ale etapy rzetel- 
nej, poważnej pracy — pracy 
nad zmianą struktury wsi pol- 
skiej w myśł wskazań Planu 
Sześcioletniego. 

St. Sobczyk 
korespondent fabr. „Głosu“ 


z PZPIG Nr 3 


Kronika sportowa 


TIMEN — „WŁÓKNIARZ" 
:3 


W pierwszym spotkaniu klasy żeń 
skiej tenisa stołowego o mistrzostwo 
Okręgu Łódzkiego — „Związkowiec” 
wygrał z „Włókniarzem” 6 : 3. Oto 
wyniki — zawodniczki „Związkowce” 
na pierwszym miejscu: 

Janiak — Sękówna 0:1 

Kacprzyk — Warwasińska 1 : 0 

Wojkowska — Ciachówna 1:0 

Janiak — Warwasińska 1:0 

Kacprzyk — Ciachówna 0:1 

Spotkania stały na nieżłym pozio- 
mie technicznym. Najlepiej wypadła 
rutynowana Wojkowska,: wygrywając 
wszystkie walki, . 

Zawody prowadził ob. Michalak, 


„WŁÓKNIARZ” BIJE 
„ZWIĄZKOWCA” (ŁÓDZ) 7 : 2 
W drugim spotkaniu z cyklu mi- 

strzostw klasy żeńskiej w tenisie sto- 


Z troskliwie zebranych przez. łowym i mistrzostw okręgu zawodnicz 


nas informacji, którymi wnet] 


podzieliliśmy się z gromadą — 


wynikło, że sprawa jest, ani 
tak skomplikowana, ani tak 
kosztowna, jak się chłopi oba- 


ł 


wiali. Nabrali więc chęci i za- 
pału i — obecnie nie wątpimy 
ani my, ani oni, że melioracja 
gruntów papieżowskich jest | 
kwestią niedalekiej przyszłości. 


— Zaorany, jak się to mówi, 
na śmierć zapracowany  kiero-! 


ki „Włókniarza” pokonały łódzkiego 
„Związkowca” w stos. 7 : 2, 

W spotkaniu uzyskano następujące 
wyniki (na pierwszym miejscu gospo- 
darze): ; 
Sykówna — Adler 16:21 22:24 — 


0:1. 
: Sękówna — Borowska 18 ;21, 21 : 19 — 


— 21:12 — 1:0. 


Sykówna — Borowska 7:21, 12;21 —;_ 
— 0:1 


Ciachówna — Adler 21:18, 21:9 — 
—1:0 

Sykówna — Adler 22:20, 21:14 — 
— 1:0 


wnik Gminnej Spółdzielni „Sa- Ciachówna — Borowska 11:21, 21 : 16, 


mopomoc Chłopska* skarży się 
gorzko, że Centralą 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
„GŁOS 


21:12 — 1:0. 


Mięsna w Wa punkty oddał ,/Związkowiec” 


. z powodu braku trzeciej zawo- 


dniczki. 


Nadmienić należy, że zawodniczki. 


łódzkie Adler i Borowska należą do 
kadry 
Mistrzostwach Polski, stąd zwycię- 
stwa miejscowych stanowią miłą nies 
spodziankę, 


reprezentacyjnej okręgu na 


Sędziował ob, Gawlilt, 


41h 


A 


JU £ 


Co pisała prasa łódzka 2 marca 1930 r. 


RADOMSKO EKSPORTUJE 
„ BEZROBOTNYCH 7 


W Radomsku rozpoczęła się reje- 


stracja bezrobotnych - chętnych na 


wyjazd na roboty do Niemiec. Ogó- 
łem „kontyngent* dla Radomska 
wynosi 3.000 -036b. Ma to w pewnej 
części „rozładować bezrobocie w 
tym mieście" (Republika). 


CZTERY ATAKI POLICJI 
NA BEZROBOTNYCH 
W, TOMASZOWIE 
W dniu wczorajszym przed gma- 
j chemi Pośrednictwa Pracy w Toma- 
szowie zebrał się olbrzymi tłum bez 


robotnych. 'Polićja przypuściła do 
zebranych szturm — usiłując ich 
rozproszyć. Bezrobotni udali się 
wówczas na ulicę — ò tu policja 
szarżowała, rozpraszając tłumy. 
Wówczas bezrobotni udali się 
„przed magistrat — gdzie nastąpił 


trzeci atak policjantów Ma ludzi dö- 
magających się pracy i chleba. 

Po tych zajściąch bezrobotni ze- 
brali się ponownie na Placu Ko- 


PANSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19,15: sztuka Leona 
Kruczkowskiego pt. „Odwety* w 
drugiej wersji. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

O godz, 18 — „Brygada szlifierza 
Karhana*. 

Zniżki ważne. 

TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz, 19,30 „Romans z wode- 
wilu* z T, Wesołowskim. í 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA“ 

„(ul Piotrkowska 243) 

Czwartek, dnia 2. 8. o godz, 19,15 
„Królowa przedmieścia”. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

„PINOKIO* 

(Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 

Teatr nieczynny od 1 do 6 marca z 
powodu udziału w Festiwalu sztuk ra 
dzieckich, 

i PAŃSTWOWY 

TEATR LALER „ARLEKIN* 

(Piotrkowska 152. tel: 258-99) 

Czwartek, dnia 2, 3. o godz. 17,15 
widowisko pt. „Złota rybka“, 

Kasa czynna od godz, 10, 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(Łódź, Jaracza 2) 

Teatr nieczynny z powodu wyjaz- 
du do Warszawy ze sztuką „Mój 
syn“. Premiera dnia 4 marca. 


ściuszki gdzie po raz czwarty tego 
dnia atakowała ich policja. Zajścia 
trwały prawie cały dzień. ‘Dopiero 
nac położyła kres walce z policją. 


LEW PORĄSAŁ POGROMCĘ 


Wczoraj o godzinie 10 wieczorem, 
w menażerii w Helenowie — lew 
rzucił się na pogromcę — 27-letnie- 
go Władysława Rajtera. Zawezwa- 
me pogotowie stwi iło sześć 
groźnych ran. zadanych potworny- 
mi kłami. 

FABRYKI ZAMIERAJĄ 

Fabryka Wełny Czesankowej w 


Totnaszowie , przerwała pracę na 
czas nieograniczony. W ten sposób 
znów 500 ludzi znalazło się wobec 


widma głodu i nędzy. 


BIJATYKA W SEJMIE 

W Sejmie na posiedzeniu tzw. ko- 
misji przedsionkowej doszło do bój- 
ki między posłami. Kilku posłów 
policzkowało się wzajemnie przez 
czas dłuższy, przyczym poseł Stefan 
Dąbrowski otrzymał najwiekszą 
| ilość policzków. 


— chwila muzy 
12,04 NNIK POŁUDNIO- 

12,25 PRZERWA, "18,20, (Ł) 
Chwila muzyki. 13.25 Program dnia. 
13,30 Koncert południowy. 14,00 Kro 
nika Czechosłowacji. 14,15 (Ł) Ko- 
muńikaty. 14,20 (Ły „Wybitne ar- 
tystki sceny i estrady 14,40 ”(Ł) 
Montaż z akademii, zorganizowanej 
z okazji Międzynarodowego Dnia So 
lidarności Młodzieży. 14,52 (Ł) Chwi 
la muzyki. 14,55 Koncert solistów. 
15,80 Audycja dla świetlic dziecię- 
cych. 15,50 Muzyka. 1555 Skrzynka 
Banku Opieki Społecznej, 16.00 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 16,20 
(Ł) Aktualności łódzkie. 16,25 (©) 
Recital skrzypcowy Fr. Jamry. 16,45 
(Ł) „O wyborze zawodu“. 17,00 „Siu 
chamy muzyki”, 17.85 (Ł) 


DZI 


1.35 „+Śpiewa 
my pieśni młodzieżowe 18,00 Ko- 


| mentarz, 18,05 Odpowiedzi fali '49. 


18,15 „Wesele  spiskie*. 18,40 
„Wszechnica Radiowa* kurs I — wy 


kład z cyklu: „Przyroda ożywiona”. 
19,00 Muzyka, 19,15 „Baśń o lapoń- 
skiej dziewczynie”. 20.00 DZIENNIK 
WIECZORNY, 20,40 Muzyka. 20,55 
„Porozmawiajmy“. 21,00 (E) Kor- 
cert rozrywkówy. 21,40 Opowieść ra 
diowa o Adamie Mickiewiczu. 22,00 
(ŁY) „Ziemia woła”. 22,13 (E) Pro- 
gram lokalny na jutro. 22,15 Chwila 
muzyki. 22,20 Koncert popularny. 
Transm. do Czechosłowacji 23,00 
OSTATNIE WIADOMOSCI, 23,10 
Program na jutro, 23,15 Muzyka ka 
meralna Brahmsa. 24.00 Zakończenie 
sudycjii Hymn. 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Wiosna“ — godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Pustelnia Parmeńska* II seria. 
godz, 17,19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Serenada w Dolinie Słońca* 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualrości krajowych i za- 
granicznych Nr 9" — godz, 11, J2 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Lęgionów 2) dla młodzieży 
„Pościg — godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) 

" „Dubrowski* — godz..18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Konstanty. Zasłonow* 
godz, 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Pustelnia Parmeńska** —— I seria 
godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Świat się śmieje” i 
godz. 18, 20 


ROMA — (Rzgowska 84) — 
„Lekkomyślna siostra“ 
godz. 18; 20 


REKORD (Rzgowska 2) — „Biały 
Kiet“ dla młodz. godz. 16 
„Siódma zasłona” — godz. 18, 2 


| STYLOWY (Kilińskiego 1 
„Rajnis* — godz. 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Szalony lotnik* — godz. 18. 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Burza nad Azją“ 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Konfrontacja — godz. 16. 18, 20 
WISŁA: (Daszyńskiego 1) 
„Pustelnia Parmeńska' — II seria 
godz. 16,80, 18,30, 20,30 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Awantura na wsi“ 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„500 cem — godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) ` 
„Jan Rohacz z Dube“ 
godz. 18, 20 


23) 


Pai 


— Jesteśmy najdzielniejsi! — przechwalali się. — Mamy naj- 
celniejszych strzelców!... W bitwach zabiliśmy więcej oóflcerów=sa- 


Ze sportu 


ZKOSWAWA Po zakończeniu bojów ligowych 


na ringu łódzkim pozostali tylko pięściarze B klasy 


Rozgrywki 


drużyn B-klasowych w boksie weszły w fazę dru- 
giej rundy. I znów nie obeszło się bez niespodzia: 


nek. Gwardia u siebie w Piotrkowie pokonała, leadera tabeli drużynę 
Związkowca z Tomaszowa 10:4. Stal mimo, że w ringu wygrała mecz. 
z Legią łódzką, musi się zadowolić wynikiem remisowym 7:7, gdyź 


w szeregach jej walczył jeden 
twierdzony dla niej. Włókniarz 
dzewa 11:5. 
Po uwzględnieniu ostatnich wyni- 
ków, tabelka wygląda obecnie nar 
stępująco: 


Związkowiec Tom. 11 17 97:11" 
Legia Łódź 12 16  122:64 
Włókniarz Tom. 12 16 115:69 
Włókniarz Pab. . 12 15 100:84 
Spójnia Kutno 11 14 100:70 
Korab Piotrków 10 10 104:70 
Widzew Łódź 12 10  84:108 
Gwardia Piotrków 12 8  74:106 
Legia Sieradz + 8 
Stal Łódź 14.6 
Kolejarz 12 A 69:115 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie 


się dalszych pięć spotkań, przy czym 
Sport w ZSRR 
Pawłow mistrzem 


w jeździe szybkiej na lodzie 

MOSKWA. (obsł. wł.) — W Gor- 
| ki zakończono łyżwiarskie mistrzo- 
stwa Rosyjskiej Republiki Federacyj 
nej w jeździe szybkiej W zawodach 


ki 


brali udział ezołowi łyżwiarze ra- 
dziececy, z mistrzem ZSRR  Gołow- 


czenką i b. mistrzem Pietrowem na 
czele. 

Tytuł mistrza Republiki (punkto- 
wano.4 biegi) zdobył Pawłow (Le 
ningrad), przed. Gołowczenką. 

Tytuły w poszczególnych: konkuren 
| cjach zdobyli: w biegu na 300 m, — 
Griszyn z wynikiem 44,2. 


1.500 m. — Bielejew — 2.56,1 
3.000 m. .— Sakunenko — 6.02.3. 


5.000 m, — Pietrow — 8,563, 
+ 4 4 D 4 
W początkach marca również w 
Gorki odbędą się łyżwiarskie mistrzo 
|stwa Rosyjskiej Republiki Federacyj 
| nej w jeździe szybkiej kobiet. Zapo- 
wiedziany jest start mistrzyni świa” 
ta Isakowej i mistrzyni ZSRR Kro- 
towej 


zawodów 


częstnicy LAREO ROAI 
Tatr” po* 


narciarskich o „Pucha 


U 


wrócili doskraju oczarowant gościn- 
nością Czechosłowaków. 


— Jedynym naszym praqnieniem 
jest mówi Dziedzic — abyśmy w przy 
szłym roku zdółali lak przyjąć Cze- 
chosłowaków, jak oni przyjęli nas w 


Tatrzańskiej Łomnicy. 

podczas zawodów w- Tatrzańskiej 
| Łomnicy dość często odbywały 
sie wieczory kulturalmo-oświatowe, w 
których brali udział wszyscy zawodni 


cy, Każdy wieczór był poświęcony 
poznaniu kraju którejś z ekip bio- 
rącej udział w zawodach. Pytania 


zadawali wszyscy. Najczęściej doty- 
czyły one historii ruchu robotniczego 
oraz obecnego rozwoju kultury fizycz 
nej i sportu. 

Po takich wieczorach, gdy rozmo- 
wy długo się przeciągały, nasi nar- 
ciarze bardzo narzekali na ból.. rąk. 
P zwycięstwie pływaków łódzkich 

©, Warszawie, z której rzy- 
wieźli piękny Puchar PZP, najwięk- 
szą owację zqotowano nie Proniewi- 
czównie ani Bonieckiemu, lecz trene- 
rowi naszych pływaków ob. Majchrza 
kowi. Trener Majchrzak, dzięki swej 
sumiennej pracy i swym wiadomo- 
ściom fachowym w bardzo szybkim 
czasie z ośrodka pływackiego w Ło- 
dzi uczynił jeden z pierwszych ośrod- 
ków w naszym kraju, 

Żałujemy, że nie byliśmy w War- 
szawie i nie wzięliśmy sami udziału 
w wyrzucąniu do góry trenera näs 
szych pływaków, Mamy nadzieję jed- 
nak. że okazja ta jeszcze nas nie mi- 
| nie... l 


— Wojsko bez wodza, jest 


— Sahibowie w trzech pun 
i przygotowują się do uderzenia 


bokser, który jes 


57:105 
56:116 


nie jest po- 
drużynę Wi 


e 


Tomaszów zwyciężył 


jedno z nich w Łodzi. Legia miejsco 
wa rozegra mecz ze Spójnia z, Kut- 
na. Faworytem tych zawodów jest 
zespół wojskowych. W Tomaszowie 
tamtejszy Związkowiec, który prze- 
chodzi obecnie spadek formy. zmie- 
rzy się ze Stalą łódzką, która ma 
szanse na uzyskanie wyniku remiso- 
wego. 


Nowe 


Sztefcta łódzkz, 
ustanowiła w V 
sekund. Od lewej: 


Nie traćmy nadziei 


wadón Z0,2 
ie nowy rekord a 
Ciemniewska, Malinowska, Proniewicz 'i Sobozakówna. 


| Włókniarzy czeka ciekawe spotka 

nie — Pabianice walczą z Tomaszo* 
wem. Oba zespoły idą prawie „łeb 
w łeb”, gdyż tylko dzieli ich różnica 
jednego punktu. Więcej szans na 
zwycięstwo posiada drażyna gospoda 
rzy — z Pabianic. 


W Piotrkowie odbędą się derby lo | 


kalne. Gwardia, która nieco ..podcią- 
gnęła się" rozegra mecz z tamtej” 
szym Korabem. Trudno się tutaj ba- 
wić w przepowiednie. 

Wreszcie Kolejarz spotka się z 
Legią z Sieradza. Uzyskanie przez 
kolejarzy choćby wyniku remisowego 
— będzie dla nich sukcesem. 


rekordzistki Polski 


w biezu na 4xLC0 m. st. zmieanym 
Polski, bijac stary o przeszło Il 


——--— 


Warunki atmosteryczne 


może nam jeszcze pozwolą ujrzeć w Łodzi 
„Rewię Lodowa“ 


Polski Związek Łyżwiarski na za 


kończenie sezonu łyżwiarskiego w 
Polsce wystawia w dniach 4 i 5 
marca w Katowicach ogólnopolską 


Zawodnicy już od 
zgrupowani na 
się do 


'rewię lodową. 
łdn. 1 marca 
„Torkacie. 
wysięsów. 

Poza rewią zarząd PZŁ projektu 
je urządzenie pokazów najlepszych 
łyżwiarzy polskich, p. n.: „Przegląd 
łyżwiarstwa figurowego”, w któ- 
rych weźmie udział ponad 16: łyż- 
Iwiarek i łyżwiarzy, 

W porozumieniu z Kuratorium 
Szkolnym w Katowicach projekto- 
wane jest również - urządzenie po 
kazów łyżwiarstwa figurowego dla 
młodzieży szkolnej. Pokazy te .odbę 
dą się w godzinach szkolnych i po- 
przedzi je prelekcja v-prezesa PZŁ 
ob. Stąniszewskiego 0 łyżwiarstwie 
oraz szczegółowe objaśnienia wyko 
nywanych figur i jazdy dowolnej. 

Imprezy te mają na eelu propa- 
gande łyżwiarstwa wśród `“śwłata 
pracy i uczącej się oraz pracującej 
młodzieży. pokazując jednocześnie 


są 
by przygotować 


GLOS 
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Adr. 


jak ciało bez głowy! — z żalem 


mówił stary Rundżit, przyjaciel Insura z czasu służby w baterii, 


ktach kopia już rowy oblężnicze 
na mury Delhi, a my wciąż jesz- 


cze nie wiemy, kto będzie kierować obroną twierdzy. 

Nocne strzelaniny stawały się coraz silniejsze, do Brytyjczy- 
ków napływały nowe siły, W komnatach szącha panowł niepokój; 
podczas „durbarów”* nie słychać już było śpiewu i muzyki, lecz 


jdorobek łyżwiarstwa figurowego -w 
sezonie 1949-50. 

W wypadku poprawy warunków 
atmosferycznych, rewia lodowa i 
pokazy łyżwiarskie wystawione z0- 
stana w Łodzi, Warszawie, Białym 
stoku i Krynicy. 


Letkoatleci ŁKS Włókniarz 


obradują 


W sobotę, dn. 4 marca rb. o godz. 
18 m. 30 w gmachu Gimnazjum im Że- 
romskiego przy ul. Łęczyckiej Nr 23 
(sala gimnastyczna) odbędzie się do 
roczne Walne Zebranie członków Sek 
cii Lekkoatletycznej ŁKS-Włókniarz. 

Na zebraniu, po złożeniu sprawozdań 
z ubiegłego sezonu, zostaną omówio- 
ne sprawy podniesienia i umażowienia 
łódzkiej lekkoatletyki, oraz dokonane 
zostaną wybory nowych władz Sekcji 
na rok 1950. 

Wszyscy członkowie 
o liczne przybycie. 


proszeni są 


PEL WZRSWRZEESYZYPAPASOPZRZRASZENZOSRORZZREAOKYNYNKNSEENNKKZKOFZORNEREKZEYROCASEEYSKOGSZE , 


Nr Gl 


Alkoholizmowi 
i demoralizacji 
wypowiadają walkę 
ZMP-owcy — działacze 
sportowi 

Łodzi obradowali członkowie 
ZMP — wiceprzewodniczący ' 
oświatowi klubów 1 kół sporto- 
wych. Tematem obrad były zagad 
nienia, związane % wprowadze- 
niem w życie uchwał Zarządu 
Głównego ZMP w sprawie wycho 
wania fizycznego i sportu. Zarów 
no w referacie jak i w dyskusji, 


podniesiono konieczność rozsze- 
rzenia działalności klubów i kół 


sportówych na całą młodzież vor 
botniczą i szkolną, Rozwejowi or 
ganizacji sportowych winno towa 
rzyszyć jednoczesne i stałe pod- 
noszenie poziamu ideologicznego 
sportowców. 


Wiele miejsca poświęcono w © 
brądach sprawie walki o ideowe 
oblicze wychowania fizycznego i 
sportu oraz o stałe podnoszenie 
się poziomu moralnego czynnych 
sportowców, działaczy sportowych 
i szerokich rzesz kibiców. Zrzesze 
nia sportowe winny zwalczać 
wśród młodzieży, uprawiającej 
sport, pozostałości, burżuazyjnego 
sportu, noszącego charakter 
szowinizmu i elitarności. Obowiaz 
kiem działaczy sportowych jest 
wykorzystanie cech wychowaw= 
czych i zalet sportu do walki 
z przejawami alkoholizmu j demo 
ralizacja wśród młodzieży, 


W toku dyskusji wysunięty zo- 
stał wniosek, ażeby znani i popu 
larni. sportowcy łódzcy nawiązali 
ścisły kontakt z klubami robotni- 
czymi i szkolnymi. 


W sobotę rozpoczynają Się 
mistrzostwa zapaśnicze 
Łodzi 

Ligowy Zespół 
Zapaśniczy Gwar 
dii, który stał się 
rewelacja pierw- 
szej rundy śpot- 
kań o mistrzos- 
two Polski, nie 
próżnuje. 

W sobóle i nie 
dzielę dbywać 

i się będą w sali 

Zwiazkowca przy ul. Poqonowskiego 
82 indywidualne mistrzostwa okręgu 
łódzkiego. Obok zawodników Gwar- 
dii wystąpią zapaśnicy ŁKS Włók- 
niarza i Boruty ze Zgierza. Ogółem 
zgłoszonych jest do mistrzostwa oko 
ło 30 zawodników. ; 

Pierwszęgo dnia początek. mi- 
strzostw indywidualnych wyznaczoną 
na godz. 16-ta a drugiego to: jest 'w 
w niedzielę, walki odbywać się będą 
od godziny 9 rano. , K 

Sądzimy, że walkom zarówno so- 
botnim jak i niedzielnym przypatry- 
wać się będzie wielu zwolenników za 
paśniciwa, tym bardziej, że będzie: to 
jedna z poważniejszych imprez w Ło 
dzi. 


Konkurs rysunkowy „Głosu” 
pł. „Zwierzyniec Zbója Sama“ | 
Zagadka Nr 7 


— Sahibowie mają dziś wesoły dzień — rzekł tego wieczora, 
ze smutkiem Czandra-Sing do Insura. j 


KTO TO JEST? 
KUPON Nr 7 


Rysunek przedstawia 


hibów, niż wszyscy inni razem! Kasta A 7 A 
: ) y z x $ K ‘r RE f % foe É 1 nazwisko CZYREINIRKA eeinetan UUTUU 
— I my walczyliśmy nie gorzej od wasl... Czy nasze kule nie grzmiące głosy, krzyki i kłótnie. Bachadur złościł się na swych mię nazwisko czytelnika » $ 
tfafiają głów „feringów*? Kto z nas uląkł się bagnetu Anglika? — ministrów, że wpuścili do miasta sipajów. że los jego tronu zwią- || Zawód i miejsce pracy iimis 


mówili inni. "zali z losem wojsk powstańczych. 

— Tak, tak! Wszyscy jesteśmy „braćmi jednego tchnienia“ — 
strzelcy, grenadierzy. saperzy, kawaleria, pięchota — rozległy się 
głosy. Każdy, kto w wojnie przeciw cudzoziemcom obnażył swój 
miecz — jest godny jednakowej chwały! 

— Bchaj-band!.. Wszyscy są braćmi — sipaje miruccy, tajza- 
badzcy, bezylijscy!... 

Ale Tajzabadczycy nie 'chcieli nikogo słuchać, Pokłóciwszy się 
ze wszystkimi. wczesnym rankiem otrąbili pobudkę i zerwali się | 
z miejsca; głośno krzycząc i strzelając w powietrze, pognali 
z twierdzy i przejechali most na Dżamnie. 

Oficerowie: angielscy ze swej wieży na „Grzbiecie* patrzyli * 
przez lunety na uciekających 1 gratulówali sobie nawzajem. vod- 
noszać rece w białych rekawiczkach. 


Coraz rzadziej wzywano do pałacu muzykantów i tancerzy 
i coraz mniej resztek z biesiad posyłano im pod wodotrysk. W pa- 
łacu zapanował smutek, w mieście huczało bez przerwy do północy. 

Tymczasem ma drodze. karnaulskiej, wyciągnąwszy ku niebu 
aługie lufy, posuwały się już zaprzężone w słonie potężne haubice, 
wielkie moździerze. oblężnicze, jaszcze z: pociskami, bombami 
i amunicją, ` 

John Lawrence nareszcie zdecydował: się ściągnąć artylerię 
z granicy afgańskiej i posyłał ją na pomoc Anglikom, oblegającym 
Delhi. $wojej lotnej, pendżabskiej kolumnie nakazał sir John przy- 
gotować się do wymarszu 


UWAGA, CZYTELNICY! 


Kolejne 10 kuponów. wypełnionych czytelnie należy odesłać w jednej 
kopercie, po skończeniu konkursu — do dnia 15 marca 1950 r. na adres 
Redakcji, G. su, Łódź, Piotrkowska 86, III p.. dla działu „Rozrywki umy- 
stowe", 

Wśród Czytelników, którzy nadeś!ą kupony zawierające Irafne rozwią“ 
źżania — rozlosowane zostaną cenne nagrody: i 

APARAT fotograficzny, 

2 BUDZIKI — wyrobu Państwowej Fabryki Zegarów w Łodzi, 

PIŁKA NOŻNA, 

SERWIS PORCELANOWY na 6 osób 

oraz szereg cennych książek. 


a>: CZ; D-1-10558 
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